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aiesięeinie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie i  zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
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orzedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w ad. linistraeyi (łat. 
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l i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy- 
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Wszyscy prenumeratorowi* mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie 
iięoznie 85 ot., kwartalnie 1 zł.

) o n l» s ie n ła  p r y w a t n o  , jakoto • zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub e znalezionych przedmiotach i t<L 
przyjmuje się do umieszczenia tylke za opłatą po 50 
oentów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.
wychodni w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 
wle: Administracya (łasety Narodowej ul.1 Karol* 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski 38 ru. 
de Varenne Faris; we Wiednln: Haasenstein & Yogler 
(Otto Mass) Walfiscbgasse 10 — Rudolf Mosse 8ei- 
ierstadte 2 — A. Oppelik Grunergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne- 
berg, L Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stainer 
w Frankfurcie: n, M. Haassenstein & Yogler i G. L 
Dmube & Comp.; w Warszawie: Reinhman & Frendler 

CENA OBŁOSZES: OgłMZaaia ZwymjM za jedne- 
azpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejaoe 
10 et. — Naduełune aa wiersz lub jego miejsce W  ot
— Głosy publlnzuużol za wiersz lub jego miejsce 50 ot
— Prywatau kareapuBdaaoya 8 et od wyrazu. —  
Karty karaapaadaaBy]H dla drobaynh ogłoszeń >0 t

BIURA REDAKCYI: ni. Kopernika 7. 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i on 4—5 wieczorem. Z E S e c L a j s to r : D r .  A L E IK S A IW D E fó  V O f i B L

BIURA ADMINISTRACYI: uL Karola Lndwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

Lwów d. 9 lutego.
Centralny Komitet wyborczy dla wschodniej i zachodniej czę­

ści naszego kraju ogłasza dziś następującą odezwę z powodu zbliża­
jących się wyborów do Rady państwa:

W  y b o r c y !
Mocą nowej ustawy przystąpią po raz pierwszy wszyscy bez wyjąt­

ku obywatele kraju do wyboru posłów do Rady państwa. Pamiętajcie, wyko­
nując wasze prswa i wasz obowiązek, o tem, żeście Polaoy i że wolą waszą 
wybrani posłowie będą garstką pośród obcych, że na nich będą zwrócone 
oozy oałego świata, że oały świat będzie sądził nasz naród wedle postępo­
wania tych waszych posłów.

W ciele parlamentarnem, w którem Polaoy są w mniejszości, jest ich 
pierwszym obowiązkiem stworzyć związek solidarny, ohroniąoy ioh od roz­
bicia pośród obcych nam żywiołów. Takiem ciałem jest i powinno zostać 
Koło polskie w Wiedniu. Tworząo solidarne Koło, są posłowie nasi reprezen­
tantami polskiego narodu, a nie tego lub owego stronniotwa w Radzie pań­
stwa austryackiej, a Koło polskie solidarne dowodzi tego najdobitniej, że 
jesteśmy i chcemy pozostać osobnym narodem, żeśmy się nie wyparli naj­
droższych uozuó i naszej wiary w coraz lepszą przyszłość. Dla stwierdzenia 
idei narodowej ponosi każdy Polak ofiarę z części swoich przekonań i po­
stę p ie  we wszystkiem zgodnie ze swoimi rodakami, nie chcąo widokiem 
niezgody pomiędzy Polakami cieszyć wrogów naszych, którzy twierdzą, że­
śmy tak mezgodliwym narodem, iż nie jesteśmy godni żyć jako naród. Po­
wiadają wrogowie, żeśmy nie zapomnieli o nieszczęsnej tradyoyi „liberum 
veto“ i że jak niegdyś, tak i dziś człowiek próżny i namiętny gotów dobro 
publiozne swojej poświęcić wyniosłości, przekładając swoje zdanie nad u- 
ohwałę większości powołanych do rady rodaków. Wybierając samyoh takich 
posłów, którzy do solidarnego Koła przystąpią, zadamy kłam naszym wro­
gom; uoieszą się, jeśli wskutek niebacznej agitacyi znajdą się polsoy posło­
wie, gotowi do walki z rodakami wystąpić.

Najdroższym skarbem każdego narodu jest jego własny byt. Myśmy 
powinni tedy w Austryi przestrzegać święoie samodzielności naszego kraju, 
powagi naszego Sejmu. Delegaoyi naszej w Wiedniu nie wolno być czem 
innem, jak kraju polskiego poselstwem, i jako poselstwo musi na zewnątrz 
występować zgodnie. Dobrze jest, jest rzeczą potrzebną i pożyteczną, gdy 
wszystkie stany, wszystkie odcienie narodowej opinii mają reprezentaoyę 
swoją w Kole polskiem; winne się różne zdania śoieraó w jego wnętrzu, 
aby jego postanowienia tem pewniej narodową myśl polską wyrażały — nie 
myśl jednego stanu albo jednego stronnictwa, tylko myśl całego narodu. 
Ale działaó, wnioski stawiać, głosować w Izbie, winien tylko Polak, a nie 
szlaohoio, chłop lub mieszczanin, nie demokrata, radykał lub konserwatysta. 
W ten tylko sposób możemy w Izbie wiedeńskiej zaznaczyć, że jesteśmy 
narodem, — a nic nie będą znaczyły choćby najgłośniejsze słowa o miłości 
Ojczyzny, jeśli czyny okażą, że dbamy więcej o interesa stanu albo stron- 
nniotwa, niż o przestrzeganie narodowej odrębnośoi wśród oboyoh.

Uwodzą rodaków oi, którzy twierdzą, iż można bezkarnie solidar­
ność narodową w Radzie państwa ograniczyć do spraw niektórych. Każda 
sprawa polityozna wpływa na losy i stanowisko Polaków w Austryi, a każda 
sprawa staó się może w parlamencie sprawą polityczną. Niech stronniotwa 
inne poczują, że mogą przy każdem głosowaniu poszczególne głosy polskie 
przeciągnąć na swoją stronę, a jedność naszej delegaoyi rozlecieć się musi, 
przestaną posłowie nasi być Polakami, tylko rozbiją się między różne stron­
nictwa Rady państwa, i już nie będą znaczyli jako Polacy, tylko jako demo­
kraci albo konserwatyści, jako klerykalni albo liberalni posłowie. Upadnie 
wpływ i znaczenie narodu polskiego w Austryi, a oi którzy pragną naszej 
zagłady, zatrą ręce z radości i zawołają: Zapomnieli już Polaoy o swoich 
ideałach, naród ioh rozbija się na obozy, szukające różnych, nie narodowyoh 
już wyłączni celów; — czego nie dokazały uoisk i przemoo, tego własna 
Polaków doka ała niezgoda, tam, gdzie im dano odetchnąć swobodnie.

Od zasady solidarności zupełnej nie może Koło polskie w Wiedniu 
odstąpić, a jemu jedynie służy prawo zmiany własnego statutu, o ile przez 
to nie ucierpi jednolite występowanie członków Koła na zewnątrz.

Rodacy! Dla was sprawa narodowa jest rzeczą najświętszą 1 
Nie dopuścicie, aby się polskie stronnictwa potykały z sobą w Izbie 
wiedeńskiej, gotując tem radość nieprzyjaciołom imienia polskiego — 
nie dopuścicie niebezpieczeństwa, jakieby dla jedności narodu wyro­
sło, gdyby Polacy w Radzie państwa rozdzieleni a niezgodni, szukali 
pomocy obcych głosów w walce ze swoimi. Wybierzcie ludzi różnych 
stanów i przekonań, ale takich tylko, którzy postanowią wstąpić 
w Wiedniu do solidarnego Koła polskiego, będącego jednolitem posel­
stwem kraju, nie będącego wyrazem jednego politycznego stronnictwa, 
a tylko reprezentacyą narodową. Każdy obywatel, kochający szczerze 
Ojczyznę i dbały o to, aby polscy posłowie pośród obcych nie zginęli, 
tem jedynie przysłuży się sprawie narodowej, gdy wszystkich sił do­
łoży, aby jak najliczniejsze, jak najdzielniejsze, jak najbardziej patryo- 
tyczne, a na zewnątrz solidarne Koło polskie w Wiedniu wyszło 
z najbliższych wyborów. Jest chw ila , w której dowieść mamy, że 
miłość Ojczyzny i przywiązanie do Wiary ojców są najpotężniejszymi 
dla Polaków uczuciami, że żadne stronnicze hasła nie zbiją nas z drogi 
wiodącej wszystkich łącznie, wszystkich wspólnie do pracy około na­
rodowego dobra.

We Lwowie dnia 31. stycznia 1897.

W o j c i e c h  D z i e d u s z y c k i J ó z e f  M ę c i ń s k i
preees Komitetu centralnego odde. Iwowsk. pretee Komitetu centralnego odde. krakoicsk.

W ojciech Biechońskl, burmistrz miasta Gorlic. Leon Chrzanowski. Michał 
Chyliński, redaktor „Czasu". W itold  Czartoryski. Dr. Franciszek Doliński. 
Kazimierz Ehrenberg, redaktor „Głosu Narodu". Stanisław Gniewosz, po­
seł na Sejm. Dr. Bernard Goldman, poseł na Sejm. Dr. Loon Horowitz, 
przełożony zboru izraeliokiego w Krakowie Samuel Horowitz, przełożony 
zboru izraeliokiego we Lwowie. Dr. Władysław Jahl, poseł na Sejm. Fran­
ciszek Jędrzejowicz, prezes rawskiej Rady powiatowej i poseł na Sejm. 
Stanisław Jędrzejowie®, prezes rzeszowskiej Rady powiatowej i poseł na 
Sejm. Dr. W łodzim ierz Kozłowski, poseł na Sejm. Dr. Mikołaj Krzyszto- 
łow icz, poseł na Sejm. Łucyan Lipiński, burmistrz miasta Nowego Sącza. 
Teofil Meronowiez, poseł na Sejm. Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański, 
redaktor „Dziennika Polskiego". Ks. Dr. Józef Pelczar, kanonik kapituły 
katedralnej krakowskiej. Dr. Karol Pieniążek. Andrzej Potoekl, poseł na 
Sejm. Albin Rayski, poseł na Sejm. Tadeusz Romano wIcz, poseł na Sejm. 
Dr. Gustaw Romer, prezes nowosądeckiej Rady powiatowej i poseł na Sejm. 
W itold  Rogoyskl, burmistrz miasta Tarnowa. Dr. Tadeusz Skułkowskl, po­
seł na Sejm. Adam Skrzyński, poseł na Sejm. Dr. August Sol )łowskl. Jan 
Szeptycki, prezes jaworowskiej Rady powiatowej i poseł na Sejm. Stanis­
ław Stadnicki, prezes mośoiskiej Rady pow. i poseł na Sejm. Stanisław 
Tarnowską prezes Akademii umiejętności i poseł na Sejm. Mikołaj Toro 
sicwicz, prezes rohatyńskiej Rady powiatowej i poseł na Sejm. I)r. Ale­
ksander Yogel, redaktor „Gazety Narodowej*'. Ks. Franciszek Walczyński, 
infułat i kanonik kapituły tarnowskiej. Dr. Ferdynand Weigel, poseł na 
Sejm. Antoni W odzlcki, prezes chrzanowskiej Rady powiatowej i poseł 
na Sejm. Eustaehy Zagórski, prezes skałaokiej Rady pow. i poseł na Sejm.

Pośrednictwo Niemiec.
Lwów d. 9 lutego.

Podane wczoraj w telegramach na- 
szyoh doniesienie Frankf. Ztg. o reku- 
zie, jaką w dwóch bardzo ważnych 
sprawach Niemcy dały Porcier ma za 
sobą wiele prawdopodobieństwa. Jak w 
ogóle w sprawie wschodniej, w obrębie 
Śródziemnego morza, Niemcy naprzód 
się nie wysuwają, tak też tem bar­
dziej obecnie z tego stanowiska rezer­
wowego wychodzić nie myślą. Naj­
lepszym tego dowodem fakt, że inspe­
ktor artyleryi tureckiej Grumbkow 
basza (Prusak), który przed kilkoma 
miesiącami wyjechał był do Niemieo 
z własnoręcznym listem sułtana do ce­
sarza Wilhelma, teraz, jak wiadomo, 
powróoił do Konstantynopola bez od­
powiedzi cesarza. W tem położeniu na­
biera wagi aktualnej artykuł berliń­
skiej Post, mająoej bliskie stosunki z 
dyplomacyą pruską, z dnia 6 bm., w i­
docznie wskazującym, że Niemcy przy­
gotowują się do roli pośredniczącej. 
I już może w tej roli wystąpiły, jeżeli 
się sprawdzi, że nota ozy memoryał 
ambasadorów miał byó d. 1 bm. Por­
cie doręozony, ale gabinet berliński 
oofnął swoje zezwolenie. Post nawią­
zuje do wizyt hr. Gołuchowskiego w 
Berlinie i hr. Murawiewa w Berlinie i 
Kielu, tudzież do toastu ces. Wilhelma 
ha ręce pułkownika rosyjskiego Niepo 
kojozyckiego i pisze:

„ Wybitniej występują dzisiaj znowu 
na pierwszy plan sprawy wschodnie. 
Ca.a Kreta w rozruchu; wedle wiado­
mości o knowaniach tajnych komite­
tów w Serbii i Bułgaryi, należy się 
obawiaó, że przy pomooy malkonten 
tów w Macedonii i Albanii kwestya 
wschodnia w lecie znowu będzie wyto­
czoną. Należy przeto już teraz mężnie 
przyszłości zajrzeć w oozy i wczas 
przygotować potrzebne środki bezpie­
czeństwa. Juśoió co do tych zarządzeń 
mogą Niemoy staó w drugim dopiero 
rzędzie.

„Tak, jak to pisaliśmy z jż*wodu 
wizyty hr. Gołucnowskiego w Berli­
nie, nie choemy śoiągaó ani cienia po­
dejrzenia, jakoby Niemcy myślały byó 
kuratorem Austro-Węgier. Jak w dru­
gim dziesiątku lat Prusy to czyniły w 
sprawie wschodniej, tak też dzisiaj z 
góry jest tendenoyą Niemieo jedynie, 
występywaó wobeo Porty tylko z popie­
raniem tych zarządzeń, za któremi są 
państwa w kwestyi wsohodniej intere­
sowane. Jeżeli się okaże różnica po­
między temi mocarstwami, Niemcy 
są każdego czasu gotowe pośredni­
czyć pomiędzy sprzecznemi zapatry­
waniami."

„Austrya mogłaby właśnie jaknaj- 
lepiej wyjść na tej tendencyi Niemiec. 
Gabinet wiedeński wcale nie wymaga, 
aby Niemoy bezwarunkowo wszystkie 
jego propozycye popierały, tylko, aby 
po przyjacielsku, życzliwie je  uwzglę­
dniały. Gdyby nie ten pośredniczący 
urząd Niemiec na polu spraw wscho­
dnich, to prawdopodobnie zaszłyby 
wszystkie owe zawikłania, na któryoh 
uniknięciu trój przymierzu tak wiele 
zależy. Juśció nie myśli się tu, iżby 
w czasie możliwym do obliczenia, po 
wstaó mógł zatarg między Austryą a 
Rosyą, gdyż Austrya wobeo caratu 
z całą postępuje ostrożnością, o ile to 
się z jej interesami da pogodzić — 
a z drugiej strony nie ma obawy, aby 
nowe wybory do rajcLsratu w Austryi 
wydały większość przeciwną trój przy­
mierzu ; pokona ono zwycięsko wszel­
kie zmiany w wypadkach politycznych. 
Chodzi tu o rzeczy najbliższe.

„Otóż oo do zewnętrznego położe­
nia, nie okazują się żadne istotliwe 
zmiany sytuacyi, próoz niektórych 
ciemnych punktów na południu i po­
łudniowym wschodzie. Wizyta hr. Mu­
rawiewa w Berlinie i Paryżu pono­
wnie dowiodła płonności obaw, jakie 
z zeszłorocznej podróży cara do Pa­
ryża wysnuwano. Hr. Gołuohowski 
wyłuszczył w Berlinie najautentyczniej 
zapatrywania gabinetu wiedeńskiego, 
nie alterująo w niczem swobody i sa­
modzielności polityki Niemieo w ra­
mach traktatów. W Petersburgu wiel- 
oe sobie cenią dalsze dobre ntosunki 
z Rzeszą niemieoką. Tak więc losy 
wkładają na Niemcy odpowiedzialność 
za utrzymanie pokoju. Obowiązek to 
ciężki i ciernisty, skoro wobeo nieo­
graniczonej zawisłości Francyi od po­
lityki caratu, nie masz dzisiaj Europy 
w dawnem znaczeniu. Europa musi 
przedewszystkiem szukać pośrednictwa 
Niemiec, inaczej w krwawych konflik- 
taoh zmarnuje siły swoje".

Post przewiduje potrzebę tego po­
średnictwa Niemiec nietylko oo do 
bałkańskich i lewantyńskioh części 
sprawy wschodniej. Wskazuje ona tak­

że na myśl Rosyi usadowienia się na i wybrykom nietylko, że nie doznaje 
Czerwonem morzu (przy pomocy Fran- | obrony ze strony rządu państwowego, 
cyi), i na sprawę egipską. Dzisiaj — ale, że jak to w ostatnich latach coraz 
powiada Post — Anglia już nie może, więcej się utarło, wręcz bywa uciskaną 
sobie kupować za pieniądze państw nawet przez organa państwowe, że one 
środkowej Europy i Rzeszy niemieo- ■ nietylko obrażają ją w największych 
kiej ; swego stanowiska morskiego mu- i uczuciach, ale ją wprost policzkują, 
si własnemi bronić siłami. Stan rze- j Wobec takich stosunków czujemy 
ozy w Egipcie musi lordowi Salisbury się zobowiązani nietylko względem na- 
wiele dawaó do myślenia. Dotychczas szej ludności, ale także wobeo oałej o- 
gabinet angielski zręcznie odbijał pimi publicznej Niemiec i rządów 
wszelkie ataki Francyi oo do Egiptu— j  związkowych, jak one są w tej wyso- 
„wszelako niepodobna utaió tego, że kiej Izbie reprezentowane, i to przy e- 
w walce o kanał Suezki i o jego tacie pierwszego urzędnika w Rzeszy 
wpływ w Afryce północnej przeciwni- , niemieckiej i w państwie pruskiem, 
oy Anglii, w porównaniu z latami po- j  księcia kanclerza Rzeszy, otwartą wy- 
przedniemi, pewne postępy porobili, toczyć skargę, jasno wypowiedzieć zda- 
Muszą też Niemcy zważać, że Fran- • nie i zwrócić uwagę, że ludność polska 
cya konszachtami z Menelikiem chce-mogłaby słusznie skutkiem wpływu, 
podstawiać nogi jednemu z członków! jaki wywiera rozmyślne zapoznawanie
trój przymierza, a to Włochom".

Na każdy sposób są to wywody 
aroyciekawe, i jeżeli mają realną, a nie 
domysłową tylko podstawę, to snaó 
wizyta hr. Gołuchowskiego w Berlinie 
sprawiła ten zwrot Niemiec ku myśli 
pośredniczenia, a utwierdziła je  wizy­
ta hr. Murawiewa. Jak się rzeoz ma, 
dowiemy się wkrótoe, tak ze sprawy 
memoryatu ambasadorów jak i z prze­
biegu sprawy kreteńskiej.

Oświadczenie
posła dr. Komierowskiego i odpo­

wiedź kanclerza Hohenlohego,

Na piątkowem posiedzeniu parla­
mentu niemieckiego złożył poseł dr. 
Roman Komierowski w imienia Koła 
polskiego następnjąoą deklaracyę:

My Polaoy nważamy za swój obo­
wiązek zabraó głos przy tegorocznym 
etacie księcia kanclerza Rzeszy, po­
nieważ ciężkie położenie ludności 
polskiej w państwie niemieckiem od 
nas tego wymaga. Sądzimy, że nie 
potrzeba wskazywać nam tego, ponie­
waż to jest dostatecznie znanem i w 
świeżej jeszcze jest pamięci, żeśmy 
słuchając ongi orędzia cesarskiego, 
pominęli wszystkie ciężkie wątpliwo­
ści, jakie wywoływały w nas poprze­
dni© twarde doświadczenia i gorzkie 
zawody, i poszliśmy w najlojalniej- 
szy sposób za głosem oesarskim, po­
pierając tutaj w tej wysokiej Izbie w 
ciężkich i krytycznych czasach rządy 
związkowe w ich uchwałach i żąda­
niach, ile to było w naszej mocy, na 
wet ze znaoznemi ofiarami naszej 
ludności.

Mimo tego naszego lojalnego za­
chowania powstał jakiś prąd polity­
czny — nie będziemy szukali, skąd 
on pochodzi — który usiłował wszel­
kimi środkami podkopać to nasze sta 
nowisko i prowokować przeoiw nam 
najnienawistniejsze zaczepki, by w ten 
sposób nietylko podburzyć jak naj­
bardziej przeciw nam opinię publi 
czną Niemieo, ale także aby u odno­
śnego rządu krajowego podać naszą 
ludność polską w podejrzenie i przed­
stawić ją  jako odpowiedni chwilowo 
przedmiot prześladowania. Krótko mó­
wiąc, nie wahała się pomieniona ozęśó 
opinii publicznej w Niemczech w 
swyoh organaoh prasowych celem zo­
hydzenia nas i, aby nas zupełnie znie­
nawidzono, przekręcać] oczywistych 
faktów z roku na rok w ooraz większej 
mierze, nie wahała się nawet przeo- 
czaó zupełnie sprostowań władz. Taki 
nadmiar tendencyjnej swawoli polity­
cznej powiększył jeszcze miarę zu­
chwałości skierowanych przeoiw nam 
napaści. Potworzyły się więc towa­
rzystwa.

Przywódzoy stronnictw politycznych 
wystąpili tutaj i w pruskiej Izbie de­
putowanych, by na podstawie nastro­
ju, wytworzonego w sposób, jaki wy­
kazałem, osiągnąć z pomocą rządu 
państwowego, czego sami lub przez 
towarzystwa nie mogli osiągnąć, to 
jest obrać ludność polską z pomocą 
odnośnego rządu krajowego przede­
wszystkiem z wszelkiego konstytucyą 
zagwarantowanego równouprawnienia, 
a następnie zohydzić i aniweczyć jej 
przywiązanie do odziedziczonych po 
ojoaoh obyozajów, języka i religii.

Jeżeli postępowanie takie sprzeciwia 
się już samo przez się wszelkiej ludz­
kości i po ządkowi Boskiemu i otwartą 
wypowiada wojnę wszelkiej chrześci­
jańskiej moralności, to jest ono jeszcze 
wstrętniejszem, że zwraca się przeciw 
ludności aż nazbyt już doświadczonej 
i w prawach pokrzywdzonej i to nawet 
z pomocą tego rządu, któryśmy tutaj 
silnie w czass.oh krytycznych, ufając 
orędziu o°sarsldeinu, popierali. To gro­
źne położenie ludności polskiej wywo­
łuje, rzecz prosta, tem większe zanie­
pokojenie, ile że ona widzi, iż przeciw 
wspomnianym nienawistnym zaczepkom

szym czasie mieliśmy sposobność zan 
ważyć, przekonują nas k u  niemałemu 
ubolewaniu, że cel ten nie został je ­
szcze osiągnięty; przeciwnie, zaprze­
czyć nie podobna, że pielęgnuje się 
jeszcze pewnego rodzaju polskość, 
pewnego rodzaju narodową propagan­
dę, która stoi w oczywistem przeci­
wieństwie do państwa pruskiego. Za­
pobieganie temu energicznie wszelki­
mi środkami jest nakazanem mądrością 
stanu, która w rzeczywistości dba 
także o dobro polskiej ludności, zapo­
biegając iluzyom, które w obeo potęgi 
faktu mogą się zakońozyó gorzkiem 
rozozarc waniem. (Ożywione oklaski po 
prawioy).

i fałszywe tłómaczenie istniejących sto 
snnków, jakiego sobie pozwalają głów­
ni przywódcy stronnictw albo organa 
administracyjne, skutkiem wrażenia, ja­
kie robi zupełna bierność odpowiedzial­
nych ministrów lub nawet nieuszano- 
wanie z ich strony jej praw — słowem, 
że ludność ta moralnie ścigana i ma- 
teryalnie bojkotowana, mogłaby w swem 
nieszczęściu dostać się na bezdroża.

Taki stan rozgoryczenia w naszych 
prowincyach rodzinnych nie może chy­
ba służyć interesowi państwa, ani też 
odpowiadać poczuciu prawa, Pozwalamy 
sobie to wypowiedzieć, ponieważ ozas 
największy wskazać na ciężkie położe­
nie i ponieważ otwarcie i uczciwie mu­
simy powiedzieć, że w tych warunkach 
musimy i przy najbardziej rzeczowych 
i najobjektywniejszych wnioskach rzą­
dów związkowych i tej wysokiej Izby 
ten moment materyalnego i moralnego 
ucisku ludności polskiej uważać w na­
szych postanowieniach i przy głosowa­
niu jako miarodawczy i dawaó jemu 
decydujący wyraz jako poważne i sta­
nowcze napomnienie, że nie solidary­
zujemy się z obecnym kierunkiem rzą­
du pruskiego. T© wywody, które mia­
łem zaszczyt tutaj panom wypowiedzieć, 
są, jak mam zaszczyt tutaj oświadczyć 
wyraźnie, wynikiem jednomyślnej u- 
chwały frakcyi polskiej! (Brawo! w 
Kole polskiem).

Kanclerz, ks. Hohenlohe, odpowie­
dział na powyższą deklaracyę nastę- 
pującem oświadczeniem:

Frakcya Polaków uważała obrady 
nad etatem kanclerza za stosowną spo­
sobność, aby przez usta posła Komie­
rowskiego wytoczyć tak często słysza­
ne i odparte skargi o niesprawiedli- 
wem i surowem traktowaniu ludności, 
mówiącej po polsku Po polsku mó­
wiącą ludność ma nietylko królestwo 
pruskie. Politykę, którą sąsiedzi nasi, 
Rosya i Austro - Węgry, uprawiają 
względem swej polskiej ludności, u- 
ważam za całkiem wewnętrzną spra­
wę tychże państw, a z tych obydwóch 
premis wynika, że dla nas tak nazwa­
na kwestya polska jest wyłącznie pru­
ską, której omawianie nie należy wła­
ściwie do parlamentu. Przedstawiciele 
polskiej ludności mają w sejmie pru­
skim sposobnośó wytaczania skarg na 
pruską admin's trący ę. Ze sposobności 
tej zrobili oni też już niejednokrotnie 
użytek, a rząd pruski nie pozostał im 
dłużny w odpowiedzi. Pomimo formal­
nych wątpliwości przeciw obradowa­
niu nad tą sprawą w tej wysokiej 
Izbie, wyłożę moje stanowisko wzglę­
dem tej sprawy, skoro została luż po­
ruszoną. Prowincy*, w których znaj­
duje się ludność polska, są nierozer­
walną częścią pruskiego państwa. Kon­
stytucyjne prawa, zagwarantowane każ­
demu pruskiemu poddanemu, nie po­
winny i nie są też ukrócane dla mó- 
wiącyoh po polsku Prusaków. Nie było 
nic niesprawiedliwszego, jak zarzut,

Program niemieckiego stronnictwa
postępowego.

Wiedeń d. 8 lutego.
(Koreapondenoya (łat. Nar.)

Zdawało się, że z niedobitków libe­
ralnych powstałe stronnictwo n i e m i e- 
c k o - p o s t ę p o w e  zniknie ze świata, 
zanim jeszcze będzie miało sposo­
bnośó brać udział w życiu polity- 
cznem.

Dziś nareszcie zdobyli się na pier­
wszy znaczniejszy czyn polityczny i 
ogłosili swój program wyborozy.

Wiadomo, że reputacya programów 
politycznych w ogóle już jest mocno 
zaszarganą. Nie tn miejsce docho­
dzić czy wina leży w programach sa­
mych, czy po stronie tyob, którzy 
wzięli na siebie obowiązek ioh wyko­
nywania.

Cóż dopiero powiedzieć o progra­
mie, który w każdym wiersza, ba w  
każdym wyrazie, swoje „liberalne* zdra­
dza pochodzenie.

Ta jedna uwaga wystarczyłaby mo­
że za charakterystykę całego progra­
mu. Choemy jednak podnieść kilka 
punktów i zwrócić uwagę na formę, 
w jaką tym razem wszystkie postulaty 
objęto, gdyż te — zdaje nam się — są 
nowe i oryginalne.

Zacznijmy od f o r m y .
Postępowcy niemieccy, widocznie 

bardzo przemyślne państwo, dla pro­
gramu swego wynaleźli formę, żeby 
w razie nieprzeprowadzenia ani jedne­
go punktu, mogli od siebie usunąć 
wszelką odpowiedzialność.

Zazwyczaj każde stronnictwo wy­
stępujące z programem politycznym, 
już formą nadaną poszozególnym pun­
ktom programu, p r z y j m u j e  zara­
zem obowiązek p r z e p r o w a d z e n i a  
tego programu i stara się dać pe­
wne gwaraneye, że to uozynió po­
trafi.

Postępowcy niemieccy odstępują od 
tego zwyczaju, nie przyjmują żadnych 
obowiązków, ani nie starają się niko­
go uspokoić oo do przeprowadzenia 
swego programu w praktyce.

1 tak powiadają n. p. „Pas Volks- 
schulgesetz ist zu s c h i i t z e n albo: „die 
Staatsgrundgesetze „mussenu verwir- 
klicht und ausgestaltet werden;“ 
w innem znów miejscu powiada 
program: „der Zeitungsstempel, das
Colportageyerbot, das objectiye Ver- 
fahren sind aufzuheben; i tak bez 
końca. Ta nieuchwytna, nieosobowa 
forma programu jest zupełnie nowym 
oryginalnym wynalazkiem nismiec 
kioh postępowców.

Wszystkie te „sind“ , „rmissen", 
„sollen*1 i t. p. wyrażają, że postępo­
wcy niemieccy, nic przeoiw temu nie 
mają, żeby bronić dotyohozasowyoh n- 
staw szkolnych, żeby zniesiono stempel 
dziennikarski i zakaz kolportażu, u-

że państwo pruskie nie czyni zadość znają potrzebę reformy ustawy o
swym obowiązkom względem polskiej 
ludności. Nadzwyczajne podniesienie 
stanu kulturnego w dzielnicach pol­
skich podczas stuletniej administracyi 
pruskiej nie wymaga żadnego dowo­
dzenia. Nietylko podniósł się dobrobyt 
materyalny za rządów pruskich, ale 
miano także troskę o potrzebę wy­
kształcenia ludności polskiej. Nie po­
wiem, aby Prusy w tym kierunku za 
wiele dobrego uczyniły (wesołość), 
mogę jednak twierdzić, że polska siła

zgromadzeniach, lecz ani pół słów­
kiem nie obiecują, że o n i  to przepro­
wadzą, program nigdzie nie wyraża, 
że czynić będą s t a r a n i a ,  żeby 
wszystkie te postulaty przeprowadzio.

A teraz sam program. Spotykamy 
w nim znane od lat komunikaty i ha­
sła, dodano tylko kilka tak zwanyoh 
„Schlager" aktualnej wartości.

W  obec bliskości przeprowadzenia 
u g o d y  z Węgrami, wepchano w pro­
gram wstęp o k w o c i e  iądająo natu-

agresywna nie byłaby tak silną, ja k ! ralnie podwyższenia tejże dla Węgrów, 
dzisiaj, gdyby Prusy przez zakładanie Naturalnie, że i o rozszerzeniu prawa 
wyższych szkół w małych miasteczkaoh < głosowania jest mowa w programie i 
prowincyi poznańskiej nie dały sposo-; to znowu w sposób tajemniczy i nie- 
bności do wytworzenia się wykszałco- ’ określony.
nego polskiego stanu średniego, któ-1 „Eine stetige Erweiterung des Wahl- 
rego w początku tego stulecia jeszcze .rechtes i s t  anzustrehen". 
nie było. Naprzeciw praw i dobro- Pod względem narodowościowym 
dziejstw, których Polacy zażywali i za -! podnosi program „potrzebę pielęgno- 
żywają, jako pruscy poddani i człon- j wania" uozuoia solidarności (Zasam- 
kowie uporządkowanego państwa, stają mengehoerigkeit) wszystkich Niemoów 
także obowiązki. Nie możemy odstąpić w Austryi.
od żądania, aby Polacy czuli się cał- j Nie mówi jednak nio o tem w jaki 
kiem jako pruscy poddani. sposób to postępowcy przeprowadzą,

Objawy, jakie dawniej i najnow- i oo poradzą na to, że ani antysemioi,

Magazyn Schayerów we Lwowie poleca w wie lit lm wyborze
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ani narodowcy niemieccy, ani inne 
stronnictwo niemieckie z postępowca­
mi żadnej spółki politycznej nie chce 
założyć. Nie brak wreszcie w progra­
mie oklepanego liberalnego programu 
o przestrzeganiu ustaw zasadniczych, 
zwłaszcza zagw i antowanego wszystkim 
obywatelom państwu równouprawnie­
nia, bez względu na wyznanie lub na­
rodowość.

Z tych kilku próbek widać, że i 
ten odnawiany program nikogo nie 
przekona i nie wiele się przyczyni do 
uzyskania m&ndaców. ( —i.)

rzona budowa kolei Ustrzyki Wołosate Isesye nie były corocznie zamykane, 
z odnogą do Turki, jest ze względu | lecz aby były odraczane, 
na ogólne interesa kraju użyteczną i ' 
potrzebną. Motywował go względami

Ruch przedwyborczy.
W K r a k o w i e  z V kuryi kandydu­

ją : dr. Mikołajski, imieniem stronni­
ctwa ludowego i dr. Szczepański imie­
niem L&nderbanku. Onegdsj podniesio­
no jeszcze kandydaturę dyrektora ko­
lei p. Kolosyary, a nadto dr. Kasparka.

Na pritedwyDorczem zebraniu w L i- 
m a n o w e j ,  odbytem 6. b. m. stawa’ 
także poseł Jan P o t o c z e k ,  składają­
cy sprawozdanie ze swej działalności 
w Radzie państwa. Zainterpelowany 
przez dr. Krudzielskiego, o swój sto­
sunek do Koła polskiego, odpowiedział 
— jak donoszą do Czasu — w dłuższej 
przemowie, przerywanej oklaskami, u 
zasadniając w i e l k ą  w a ż n o ś ć  i p o ­
t r z e  b j  s o l i  dar  no  ś c i K o ł a  p o l ­
s k i e g o  dla kraju, oraz solidarności 
w niem wszystkich posłów polskich a 
wyraził tylko życzenie drobnych zmian 
w statucie w kierunku nadania poszcze­
gólnym posłom szerszego osobistego 
zakresu działania. P. Potoczkowi u- 
ohwalono wotum ufności oświadczo­
no się jednomyślnie "za ponowną jego 
kandydaturą z IV. auryi N. sącz - Li- 
manowa-N. Targ Grybów.

ekonomicznemi, które w tamtych stro­
nach z powodu braku komunikacyi ko­
lejowej wiele cierpią. Izba odesłała 
wniosek p. Osuchowskiego do komisyi 
kolejowej.

Opłaty gminne.
Załatwiając petyoyę gminy Śnia- 

tyna o zezwolenie na pobór opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych i 
piwa, uchwalił Sejm ustawę, zezwala- 
lającą gminie Sniatyna na pobór w la 
tach 1897 do 1910 opłat gminnych od 
napojów spirytusowych po 6*/* ct. od 
litra, po 50 centów zaś od hektolitra 
piwa

Na pomieszczenie żandarmeryi w 
Czorfckowie zakupiono realność od pp. 
Sakowiczów tamże za 7145 zł.

Regnlacya górnego Dniestru.
Uchwalono ustawę o reguł icyi gór­

nego Dniestru z dopływami i przezna­
czono na rok 1897 tytułem pierwszej 
raty 40 prc. zasiłku krajowego na tę 
regulacyę tj. kwotę 20.000 zł.

Sprawy rolnicze.

Gazeta Sanocka ponownie stawia na 
kuryę IV (gminy wiejskie) Sanok- 
Brzozów-Lisko kandydaturę p. Ed­
warda Gniewosza. Toż pismo podaje 
przebieg zgromadzenia ruskiego, któ­
re odbyło się w Sanoku 2. b . m. pod 
przewodnictwem ks. Kałużniackiego, 
a na polecenie ruskiego centralnego 
komitetu lwowskiego Ze zaproszo­
nych powiatów: dobromilskiego, sta­
romiejskiego, krosieńskiego i jasiel­
skiego przybyli tylko proboszcz ze 
wsi Postoi owa z po w. liskiego i pro­
boszcz ze wsi Liskowate z pow. do­
bromilskiego. Na zebraniu tern ks. 
Rynawiec zaproponował, aby Rusini 
połączyli się z ludowoami w ten spo­
sób, aby w kuryi IV. i V. postawili 
jednego Polaka i jednego Rusina. Po 
odpowiedzi p. Piecha i kr itkiej dysku- 
syi uchwalono „polecić komitetowi 
ruskiemu porozumieć się ze stronni­
ctwem ludowem co do przyszłej ak 
°yi wyborczej i co do kandydatów i 
te dopiero wyniki centralnemu komi­
tetowi do zatwierdzenia przedstawić, 
a po przyjęciu całą siią je  popierać11. 
Omawiano jeszoze kandydatury p . : 
Edv rda Gniewosza, radcy Jamińskie- 
go X. Kałużniackiego, który się wyma- 
wi il od kandydowania (przy wyborze 
sejmowym dostał 32 głosów) i X. Ry- 
nawoa.

Zbaraż dnia 8 lutego.
(Kortep „Guz. Naród.')

(V Skałacie i Zbarażu odbyły się 
w zeszłym tygodniu zgromadzenia wy­
borcze przy nadzwyczaj licznym udzia­
le wyborców szczególnie włościan, w 
których dotychczasowy poseł do Rady 
państwa dr. Leon hr. P i n i ń s k i  zda­
wał sprawę ze swych czynności w Ra­
dzie państwa. Na obydwóch tych zgro­
madzeniach po wyczerpujących deba­
tach i licznych interpclaoyach uchwa­
lono przez aklamacyę wyrazić p. Pi- 
nińskiemu wotum zaufania i p o s t  a 
w i o n o  p o n o w n i e  j e g o  k a n d y ­
d a t u r ę  z IV. kuryi pow, Ternopol- 
Zbaraż-Skałat.

Na zgromadzeniu w Skałacie zapa­
dły uchwały te jednomyślnie, w Zba­
rażu zaś poważną większością głosów 
przeciw głosom kilkudziesięciu rady­
kałów, którzy pod komendą socyali- 
sty Szmigera zamanifestowali swe opo- 
zyoyjne stanowisko

Z B r o d ó w  otrzymujemy telegram 
z daty 8 bm.: Zwołany z ramienia ko­
mitetu centralnego komitet przedwy­
borczy miejski, wybrał dzisiaj komi­
tet ściślejszy, który po ukonstytuowa­
niu się uchwalił wezwać mających 
chęć ubiegania się o mandat poselski 
z kuryi V, do zgłoszenia kandydatury 
i wygłoszenia swej wiary politycznej 
do dni ośmiu.

Komitet ściślejszy.

Z G r ó d k a  otrzymujemy pod datą 
9. bm. następujący telegram: Na od­
bytem na dniu dzisiejszym zgromadze­
niu wyborców z III. kuryi miast Gró- 
dek-Przemysi jednogłośnie postanowio­
no popierać kandydaturę dri. Henryka 
Kolischera z Czorlan na posła do Rady 
państwa z tej kuryi w ocenieniu zalet 
jego, co licznie zgromadzeni wyborcy 
większością głosów przyjęli.

Komitet miejscowy.

S E J K .
Lwów d. 9. lutego.

(12 posiedzenie 2 sesyi VII peryodu.)
Po otwarciu posiedzenia i odczy­

taniu dalszego spisu petyoyj, poseł 
C z a r k o w s k i  popierał petyoyę o re- 
gulaoyę Dunajoa.

Uzasadnianie wniosków.
P. O s u o h o w s k i  uzasadniał wnio­

sek swój o wyrażenie opinii, że żarnie-

'W  załatwieniu znanego wniosku 
hr. Mycielskiego uchwalono — po zale­
caj ącem przemówieniu rektora Kreutza 
— rezolucyę z wezwaniem do rządu, 
aby kosztem państwa zbudował stoso­
wny budynek na umieszczenie stu- 
dyum rolniczego przy uniwersytecie 
krakowskim, na razie zaś nabył od 
gminy Krakowa ofiarowaną pod ten 
budynek parcelę gruntu położoną w 
bliskości uniwersytetu.

Sprawozdanie o krajowych wolnych 
składach publicznych dla zboża i spi­
rytusu we Lwowie i w Krakowie, 
przyjęto do wiadomości i polecono 
Wydziałowi krajowemu, by po wypeł­
nieniu obecnie zaciągniętych zobowią­
zań względem stron, zarządził z w i ­
n i ę c i e  w c a ł o ś c i  p u b l i o z n y o h  
s k ł a d ó w ,  połączonych z wolnym 
składem we Lwowie, oraz upoważnio­
no Wydział krajowy do sprzedania 
w całości lub w części realności, po­
łożonych w Lwowie pod 1. k. 560*/4 
i 845J/5, zajętych pod krajowy publi­
czny skład, połączony ze składem wol­
nym a własność krają stanowiących, 
skoro sprzedaż będzie mogła być do­
konaną w sposób, o ile możności naj­
korzystniejszy dla funduszu krąjo- 
wego.

Ustawa sanitarna.

Z porządku dziennego p. Ol p i ń -  
s k i referował sprawozdanie komisyi 
sanitarnej o projekcie ustawy urzą­
dzającej stosunki prawne szpitali po­
wszechnych i publicznych w naszym 
kraju.

W dyskusyi generalnej zabrał naj­
pierw głos poseł z Biały p. R o z n e r 
i przemawiał przeciw ustawie, zarzu 
c jąc jej, iż nakłada zbyt wielkie ofia­
ry na miasta; a w końcu postawił 
wniosek odesiania przedłożonego pro­
jektu ustawy sanitarnej raz jeszcze do 
komisyi.

Członek Wydziału krajowego p. H o- 
s z a r d  polemizował z wywodami p. 
Rozntra i sprzeciwił się jego wniosko­
wi.

Na tern zamknięto dyskusyę ogólną 
i przystąpiono do dyskusyi szczegóło­
wej

P. R o z n e r  stawiał poprawki przy 
§§ 3. 6. 10. 11. 12. 14 — żadna jednak 
z tych poprawek nie uzyskała nawet 
poparcia.

Komisarz rządowy hr. Ł o ś  zabie­
rał głos przy § . 12  i oświadczył że 
jeżeli ustawa niniejsza ma uzyskać 
sankoyę cesarską, musi być zastrzeżo­
ny wpływ dla rządu przy kwalifiko­
waniu i mianowaniu dyrektorów i le­
karzy szpitalnych.

Członek Wydziału kraj. p. Ho- 
s z a r d  bronił autonomicznego stano­
wiska Wydziału kraj. w tej sprawie, 
zastrzegał się przeciw ingerencyi na 
miestnictwa na mianowanie lekarzy w 
krajowych szpitalach i domagał się 
przyjęcia §. 12. w brzmieniu przez ko- 
misyę proponowauem.

P. F r u c h t m a n  mówił również 
przeciw oświadczeniu p. komisarza 
rządowego.

Ponieważ nie było żadnego wnio­
sku ani poprawki Izba §. 12 uohw; lla 
w brzmieniu propcnowaoem przez ko- 
misyę.

Przeciw §. 15 wystąpił p. F r u o h t -  
man żądając odesłania go raz jeszcze 
do komisyi z poleceniem, aby ciężary 
na koszta budowy i utrzymania szpi­
tali inaczej rozłożono. Po wyjaśnie­
niach i sprzeciwieniu się p. Hoszarda, 
po przemówieniu p. D w o r s k i e g o ,  
który popierał wniosek p. Fruchtmana

Zalesienie stoków górskich
Uchwalono rezolucyę z wezwaniem 

do rządu, aby organom inspekcyi le­
śnej polecił ścisłe przestrzeganie po­
stanowień ustawy lasowej w Karpa­
tach a przy projektach zabudowań 
potoków górskich uwzględniał w szer­
szej mierze zalesienie nagich stoków 
górskich.

Petycye.
Petyoyę Wydziału pow. w K a ł u ­

s z u  o plany osuszenia gruntów w 
tamtejszym powiecie odesłano Wy­
działowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia.

W załatwieniu petycyi gminy Pod- 
kamień o reaktywowanie domu ubo­
gich ufundowanego przez książąt Ja­
błonowskich przy tamtejszym kościele 
parafialnym — polecono Wydziałowi 
krajowemu, aby sprawy tej nie spu­
szczał z oka i w razie potrzeby przy­
pomniał Prokuratoryi skarbu konie­
czność szybkiego w tej sprawie dzia­
łania.

Petyoyę gminy Łukawieo o wydzie­
lenie jej z okręgu starostwa Ronatyń- 
skiegi i sądu pow. Bursztyńikiego a 
przydzielenie do starostw w Żydaozo- 
wie i sądu w Źurawnie, — dalej pe­
tyoyę kolonii Rudolfsdorf w pow. Snia- 
tyn o przyznanie jej samoistności ad­
ministracyjnej, — wreszcie petyoyę o- 
sadników mazurskich w grnń.ie Dołhej '

KRONIKA.
Lwów d. 9. lutego.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór właściciela dóbr Kazimierę* 
Szczanieckiego w Kwiaton* wicach, na pre­
zesa i Wojciecha Biechoóskiego, burmistrza 
w Gorlicach, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Gorlicach; oraz wybór Zbignie­
wa Horodyńskiego, właściciela dóbr w Zby- 
dniowie, na prezesa i ks. Marcina Zuziaka, 
rz. kat. proboszcza w Baranowie na zastępcę 
prezesa Raay powiatowej w Tarnobrzegu.

Dyrekcya poezt zezwoliła na zamia­
nę miejsc służbowych asystentom poczto­
wym : Zdzisławowi Swarycz*wskemu w Sta­
nisławowie i Adolfowi Rosenrauchowi w Dro­
hobyczu.

Zapiski osobiste, p.f dr. Bi nder ,  
prawny doradca Banku austro-węgierskiego, 
bawi we Lwowie.

Posiedzenie Bady miejskiej zwołał 
dr. Małachowski na środę na godz. 6. wie- 
ozorem. Na porządku dziennym wielka liczba 
spraw, a między innymi i takie, do których 
jest potrzebny komplet 50 ezłonków Rady. 
Na tern posiedzeniu będzie najpierw ukoń­
czona dyskusya nad reorganizacją szkół wy 
działowych, a następnie dr. Piętak będzie 
zdawał sprawę z petycyi grona pań o sub 
wencyę dla gimnazyum żeńskiego.

Teatr lwowski. Ankieta zwołana przez 
komisję teatralną wskutek zarzutów Towa 
rzystwa technicznego przeciw budowaniu 
teatru na placu Gołuchowskich, uznała plac

Wojniłowskiej o utwór zer. z, ni8j ten za zupełnie (?) odpowiedni podbudowę
samoistnej osady — od<Wano do \Vy- i " Cieszcie s.̂
działu krajowego z polcueirem zbada-j Mają kandydata socyallścl. Wczo 
nia tych spraw i przedłożenia s p r a w o -  raj na przedwyborczem zgromadzeniu wybor- 
zdań na następnej sesyi. cdw z piątej kuryi, zwołanem do sali ratu-

W końcu komisya szkolna przędło- szowej przez socyalistów, ogłoszono oficyal- 
żyła s’ rawozdanie z 71 petyoyj nau pie kandydata socyalistycznego na posła do 
ozyoieli ludowyoh i wdów po nauczy- Bady państwa a okręgu lwowskiego. Zgro- 
oielach ludowyoh domagających się madzeniu przewodniczył presumptywny kan-
polepszenia bytu. Izba przeszła nad dydat na okręg kołomyjski dr. D amand, a
66 z tych petycyj do porządku dzień- ’ roi? herolda, obwieszczającego najtęższego 
nego a 5 przekazała Radzie szkolnej 1 rycerza na turniej, objął znany agitator p. 
krajowej do załatwienia. ' Danek. Ogłosił kandydatem p. Jana Koze-

Na tern wyczerpano porządek dzień kiew:cza, również znanego przewódcę socya- 
nd i odczytano: i listycznej partyi. Na tę wiadomość zgroma-

(dzenie, które przeszło tysiącem osób zapeł- 
Wnloskl 1 interpelacje. Jniało salę i galeryę, powstało i zaintonowa-

P. M e r u n o w i o z  i to w. wnoszą, ł° zwrotkę „Czerwonego Sztandaru”. Po tei 
ażeby sejm wezwał rząd do wybudc wspaniałej ceremonii wstąpił p. Kozakiewicz 
wania kolei żelaznej ze Lwowa d o , z powagą na trybunę i z namaszczeniem wy- 
Winnik jako kolei p a ń s t w o w e j — : głosił sakramentalny frazes kandydacki, że 
przy odpowiednim współudziale stron> mianowicie posłowanie dla zwycięstwa idei 
interesowanych. i socyalistycznej uważa za święty obowiązek i

P. W e i g e l  wnosi o polecenie W y-’ kandydaturę poselską przyjmuje. Dwóch in- 
działowi krajowemu przeprowadzenia terpelantów chciało się dowiedzieć od kan- 
rokowań z rządem co do budowy ko- i dydata, jak się zapatruje na ucist Polaków 
lsi Dębica-Pilzno-Brzostek-Jasło-Żmi-j w Rosyi i Prusiech, co zamyśla uczynić w 
gród-Konieozna. .syrawie sporu o Morskie Oko i wreszcie jak

P.- M i oh a is  k i  wnosi o wezwanie*ma zamiar wziitd si« do P™yp°mnienia Ro- 
rządu, aby wprowadził jak najrychlej V 1. że bezprawnie więzi obywateli austrya- 
w urzędach kolei państwowych i pooz- cki,ch- ?  odpowiedzi na te interpelacje, go­
towych tudzież w wewnętrznej służbie whh"zył P- Kozakiewicz szereg frazesów, i- 
żan erruoryi język polski jak<> urzędo- : *fiy°h przez socyalistów o dążeniu do bra- 
wy. Wydział krajowy poczynić ma e terstwa ludów 9 wolność- w .ystkich naro- 
swej strony odpowiednie kroki celem ddw ' poszczególnych indywiduów, o hań-

którego hr. Badeni wraz z r*n*m Ludwi­
kiem oesekiwał w przedsionku. U wstępu de 
sali marmurowej witała cesarza hr. Badenio 
wa z córką. Po przedstawieniu hrabianki 
Wandy podał cesarz hr. Badeniewej ramię 
i wstąpił do sali żółtej, w której za jego 
pojawieniem się rozpoczęły się tańce. Hr 
Ludwik Badeni zaczął je w pierwszej parze 
z arcyksiężną Stefanią.

Przez krótką chwilę przyglądał się ce 
sarz tańczącym parom, poczem przeszedł do 
salonu błękitnego, gdzie utworzył cercie 
Cesarz pozostał w domu hr. Badenich aż do 
godziny 11. Arcyksięzna Stefania wraz z ar 
cyksiąźętanf pozostała na wieczerzy podanej 
o północy.

Wieczorek kostynmowy „Strzechy 
w Wiedniu. Piszą nam z Wiednia: Zarząd 
Stowarzyszenia polskiego „Strzecha11, urzą­
dził w sobotę n biegłą wieczorek kostyumo 
wy połączony z kiermaszem. Najmłodsze to 
z wiedeńskich Stowarzyszeń polskich pesia 
da wprawdzie już fundusz na zbudowanie 
własnego domu, zebrany z dobrowolnych 
datków na wieczerku pożegnalnym, wyprą 
wionym na cześć hr. Augusta Łosia, lecz 
od wieczorku tego niedość jeszcze upłynęło 
czasu, aby budowlę przedsięwziąć i prze­
prowadzić, że pominiemy już Okoliczność, iż 
w czasie tym kapitał zarodowy, acz wynosi 
całe 53 zł., nie mógł jeszcze procentami od 
procentów uróść do tej wysokości, żeby bez 
obawy i bez obciążenia hipoteki przystąpić 
do budowy.

Chwilowo więc mieści się Stowarzyszenie 
nie pod własną strzechą, lecz pod obcym 
dachem, a wieczorek kostiumowy odbył się 
w festynowej sali tntejszej „Resursy ku­
pieckiej*1. Dobroczynna, jak zwykle, przezna­
czyła „Strzecha11, czysty dochód z wieczorku 
na cele „Przytuliska". Chociaż odbywający 
się o tym samym czasie bal wielkich prze­
mysłowców wiedeńskich niemało zaszkodził 
wieczorkowi naszemu pud względem finanso 
wym, wieczorek j< duak powiódł się nadspo­
dziewanie dobrze ; polonez, kadryl, kotylion 
nie mogły nawet rozwinąć się należycie w 
przestronnej sali; kontuszowy wodzirej miał 
tu zadanie niepospolicie trudne.

Kołomyjka udała się najlepiej, bo sta­
nęło do niej tylko okołe pięćdziesiąt par, a 
przy takiej swobodzie ruchu tańczono ją z 
wielką werwą. Strojów balowych było nie 
wiele, o wiele więcej wizytowych, a przewa­
żały naturalnie kostiumy, które kalejdosko­
powemu obraz, wi nadawały barwności. Kar­
nety przedstaw.ały tarczę herbową z ponso- 
wego pluszu za srebrnym orzełkiem polskim 
we środku.

Kapela wiedeńskiego Towarzystwa strze­
leckiego pod osobistej* kierownictwem dy-

urzeczywistnienia tyoh życz ń.

rektora Józefa Kopeckiego przygrywała 
wielkiem zacięciem, a przed tańcami wyko­
nała kilka kompozycyj koncertowych, z któ­
rych pot-pourri melodyj polskich największy 
wywe :ało efekt. Takich wieczorków towa­
rzyskich potrzeba polskiej kolonii w Wie­
dniu jr.k najwięcej ; wieczorek sobotni dał 
niejednej rodzinie sposobność zabrać znąjo- 
mość z drugą.

„Strzecha" rozumie swoje w tym wzglę­
dzie zadanie; należy jej się za to szczera

  _ bie, spadającej na rządy, które otwierają j wdzięczność, o wiele więcej jeszcze za to,
p. Ś r e d n i  a w 8 k i wnosi o poleoe- ńrzwi więzienne ludziom uczciwym, ano-  cc czynić myśli dla dzieci polskich w Wie-

nie Wydziałowi krajowemu, aky -ba- zgaizah cym się tylko z istniejącym porząd- dniu, a życzylibyśmy jej także dowodów
dał projekt dra Wik. ira Ungra w spra- 4*em rzeczy> o pokrzywdzeniu górali poiakich, praktycznego uznania ze strony pnblicznosoi
wie pocztowej giełdy pracy i przedsta- w 8Prawi® 0 Morskie Oko, co jest rzeczą naszej w kraju.
wił najbliższej sosyt wnioski. |dlA ko ważniejszą, niż posiadanie ib strata W Amerycc panują wielkie mrozy.

jakiegoś tam szmata skał bezpłodnych itd. | Zamarznięcie wodospadu Miagary stanowi 
Z powodu spóźnionej pory zgromadzenie jypadek ostatnich dni. Kolumny lodowe wo-

odroczono dodać tylko jeszcze należy, że ■ doapadti przy świetle słońca przedstawiają 
cała ta wzruszająca ceremonia rozpoczęła j wj j e d y n y  w swoim rodzaju. W Filadel-
się długą mową p. Kozaki vricza, którj wy- j Bjeie osób zmarzło na ulicach. W Chica- 

P. P o t o c z e k  interpeluje komisu- ^ szczył̂ uchaczom cale udania socya-igo w iej e porażają i chłodem wiatr ca je- 
rza rządowego w sprawie zamknń cia f " 1, p?tem' ^  °>głosz)ony z«>*tał kandy-; liora Michigan. Wskutek tego atmosfera tak 
zaporą drogi gminnej w Gorżkowie wj dat*m JVUZ ,Wyg ,S A  ozaklewlcz jsię tam oziębiło, że termom,ir fearenheita 
now sądeckim jmowy kandydackiej, lecz tylb złozył wy-; wskazuje 40 stop. niżej zen Wielkie zimna

P W i n n i c z u k  wnosi abr nrze-ł ® an'6’ m*§dzyDarodowy program socya-1 pani j^ w Minnesocie. Techasie i południowej 
dnicy podatkowi wysyłanibyli<logmin;li8tyCzny je8‘ jeg° Wiarą 1 jeg° przek°“a- .Kanad.,e.
dla poboru podatków. jmeA  Zmarli. Jójef Rett inger,  adwokat

P. O k u n i e w s k i  interpeluje korni Slolł Paany Konstancji Kolischerówny z w Krt^owie, właściciel dóbr Płazy w po- 
sarza rządowego w sprawie rozwiązania P- Włc Jzimieizem Eminowiczem pobłejosła- wiecie chrzanowskim, zmarł wczoraj rano
wieou w Śniatynie wiony będzie we Lwowie w kaplicy zakładu j na udar sercowy. 8p. Rettinger urodzony

Na tern zamknął hr. marszałek p o - K 1 ?®re8y w dniu 16‘ bm' 0 godz> 12‘ wj w L d849> kończy; 8tudya uuiwerr-teckie “  ■ ■ południe. y Kikowie i po otwLrciu kancelary adwo-
Bada powiatowa przemyślańska u | kaekiej zdobył sobie liczną klientelę wśród

konstytuowała się, wybierając prezesem hr. i (fer zamożnych. Jedną z głośniejszych spraw
Potulickiego, wiceprezesem Romana Wybra-j ego adwokackiej działalności było w swoim

czasie nabycie na licytaeyi dóbr Zakopane
na rzecz br. Wład. Zamoyskiego.

P- S z w e d  interpeluje komisarza 
rządowego, kiedy przedłoży rząd pro­
jekt ustawy co do uwolnienia oa o- 
płaty prawnej spadków 500 zł. nie- 
przenosząoych.

każdy kto w podobnem cierpieniu używać 
będzie tej herbaty, błogosławić będzie, jak 
ja, wynalazcę tejże, pana F r a n c i s z k a  
Wi l he l ma .  Z głębokim poważaniem

HraMna Budschin Streitfcld 
żona pułkownika.

Sztuki piękne.

siedzenie, naznaozająo następne na ju ­
tro, środę, o godz. 10 rano.

Zniżenie lał służby nauczycieli Ind. nowskiego. Do wydziału weszli z małych po­
siadłości : ks. Tańczakowski, z miast; Stani- 

omisya szkolna sejmowa z powo- gjaw Wybrsnoweki, i wielkich posiadłości 
da mającego nastąjpió jurt we wtorei pret»r, z całej rady Ozerknwiki i Wiszniew- 
odroozenia sejmu, nie przedłoży już i j ^  zastępcy Sotnik, Fuchs, Zaleski, San- 
sprawozdań ze stanu szkół średnich, za ; êr j pacllewiki. 
stanu szkół ludowych i seminaryów na­
ucz,, wreszcie z wniosku p. Soleskie- 
go żądającego z n i ż e n i a  l a t  s ł u ż b y  
n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h  z 40 na 
35. Nad tym ostatnim wnioskiem prze­
prowadziła jednak koce isya wyczerpu­
jącą dyskusyę i oświadczyła się za 
jego przyjęciem, żądając tylko jeszcze 
od Wydziału krajowego i od rady

Unia blabAw ludowych.
Kuryer Lwowski zamieszcza nastę- 

i wreszcie po wyczerpującem i jasno pujący komunikat: „D. 8 lntego 1897 
rzecz przedstawiająoem przemówieniu zgromadzeni posłowie klubów: stron 
p. T r z e o i e s k i e g o ,  który bronił niotwa ludowego i klubu
wniosków komisyi i po krótkich je ­
szcze przemówieniach pp. S ł o t w i ń- 
s k i e g o  i J o r d a n  a, Izka wniosek 
p. Fruchtmana odrzuciła.

W ten sposób uchwaliła Izba w 
drugiem a następnie i trzeoiem czy­
taniu ustawę urządzającą stosunki 
prawne szpitali powszechnych i pu­
blicznych w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę.

Przewodnictwo w oiągu dyskusyi 
nad ustawą sanitarną objął ks. kardy­
nał Sembratowioz i przewodniczył już 
prawie do końca posiedzenia.

Zwoływanie sejmu.
Uchwalono rezolucyę do rządu z 

wezwaniem, aby sejm galicyjski zwo­
ływany bywał w odpowiedniejszym 
czasie i na dłuższe sesye, oraz aby

Buch wszelkich pociągów na aala- 
ku Lwów-Janów został zupełni* wstrzymany 
z powod' aamieci śnieżnych.

Również wstrzymuny został wszelki ruch 
pociągów na kołomyjskich kolejach lokalnych 
i na Jinii Tarnopol-Kopeczyńce.

Bal u br. BadeniegO, prezydenta mi­
nistrów, wydany w ubiegłą niedzielę, nale-

.- -  n. . żał w Wiedniu do najświetniejszych nietyl-szkolnej krajowej przedłożema po- w , z ^ g eń roJze.
trzebnych dat i wykazów a w dal 400, a że wszyscy przybyli, więc o-
szym ciągu sesyi (w jesism ) p r z y jd z ie ^  . 1Q W8 ani; i /  Okorowane sa-
d o  s e j m u  z p r z y c h y l n y m  t e j  ^  J ^  ^ topieBe w moritu kwia_
s p r a w i e  w m o s  l em.  *ów i potokach elektrycznego światła, pełne

były członków najstarszych rodów arystokra­
tycznych w Austryi i najwyższych dygnita- 
tarzów, generałów, dostojników i najpię­
kniejszych kobiet.

Z Polaków byli obecni hrabiostwo Go- 
łuehowscy, państwo Bilińscy, Rittnerowie, 
baronostwo Ziemiałkowscy, hrabiowie Ba- 
worowscy, hr. Bolesta-Koziebrodzki, Józef, 
Jaz i Leopold hr. Eoziebrodzey, J. Goray- 
ski, hr. Kazimierz Korytowski, hr. Antoni 
Stadnicki, hr. Adam Tarnowski, hr. Z. Za­
mojska i urzędnicy zajęci w prezydyum mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. Przybyli 
też w wielkiej liczbie reprezentanci państw 
obcych, nuneyusi ks. Taliani, ambasader 
włoski, francuski, niemiecki, rosyjski, hi­
szpański, angielski i posłowie państw mniej­
szych.

Przed godziną 10 pojawiła się arcykaię- 
źna Stefania ze świtą, a za aią arcykeiążę- 
ta Otton, Ludwik Wiktor, Piotr Ferdynand, 
Józef Ferdynand, Eugeniusz i Rajner ze 
świtami. Gospodarstwo witali dostojnych 
gości w sali marmurowej i odprowadzali ich 
do przyległej wspaniałej sali żółtej.

Punktualnie o godz. 10 ząjeehał cesarz,

katolioko- 
ludowego uchwalili przystąpić do zje­
dnoczenia obu klubów. Uchwała brzmi: 
1. Zjednoczenie nosić będzie nazwę 
„Unii klubów ludowych". 2. Unię klu­
bów ludowyoh tworzą: klub posłów 
stronnictwa ludowego i klub Katoli­
cko ludowy, bez zatarcia cech indy­
widualnych poszozególnyoh klubów. 
3. Celem ułożenia regulaminu wybiera 
się subkomitet z pięciu członków, któ­
ry ułoży także komunikat do dzien­
ników, donoszący o dokonanem zje­
dnoczeniu. We Lwowie dnia 8 lutego 
1897. Dr. Bemadzikowski, J. Bojko, 
Franciszek Wójcik, A. Sredniawski, Sty­
la, Milan, Kramarczyk, Żar decki, Data, 
Warzecha, Potoczek, W. Szwed, dr. Ol- 
piński, Klemensiewicz, Soleskiu.

X II. posiedzenie Polskiego Towarzy­
stwa Przyrednibów im. Kopernika zwołano 
na wtorek 9. bm. na godz 6. wieczorem 
do sali instytutu chemicznego. Porządek dzien­
ny : 1. dr. Ludwik Silberstein: Eter i ma- 
terya grubsza. 2. Sprawy bieżące.

Wieczorek z tańcami urządza To­
warzystwo strzelecki* w sobotę 1S b. m. w 
lokalnościach strzelnicy zziezzezaizkiej.

Publl zne podziękowanie.
Panu Franciszkowi Wilhelm, aptekarzo­

wi w Neunkirchen, niższej Austryi, wyna­
lazcy herbaty antireumatycznej i antiartery- 
tycznej, przeczyszczającej krew, przeciw gość- 
oowej i reumatyzmowej.

Jeśli tu występuję publicznie, czynię to 
dlatego, gdyż najp!erw uważam za obowią­
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
panu Wi l he mo wi ,  aptekarzowi w Neun- 
kironen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
przeczyszczająca krew, oddała w moich bo­
lesnych reumatycznych cidrpieniach, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
strasznemu cierpieniu, uczyn;ć uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nic jestem w stanie 
opisać okropnych bólów, jakie przez całe 3 
lata znosiłam w moich członkach przy każ­
dej zmianie powietrza, od których żadne 
środki lecznicze, ani używanie kąpieli siar- 
czanych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca­
mi po łóżku, apetyt znikał, wvg]ąd mój 
sposępniał, a siły widocznie mnie opuszcza­
ły. Po trzytygodmowem używaniu wymie­
nionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie sic 
polepszył. Jestem mocno przekonaną, że

Z teatru. Grano wczoraj komedje. 
N.® żeby ,Matki“ p. Hirszfelda były 
sztuką zabawną i wesołą, lecz dlatego 
słuchała wczoraj w teatrze publiczność 
1 wowska komedyj a nie komedyi, bo 
w czterech aktach sztuki przedstawia­
nej nie było ani jednego człowieka. 
Chodziły po scenie, wykrzykiwały, coś 
mówiły i wreszcie znikały za a.ulisami 
same marjonetk P. Hirszfeld, który 
je  zgromadził, ponakręcał i w ruch 
puścił nie może mieć nawet preten- 
syi do tytułu genialnego mechanika, 
bo łątek swoich sam nie skonstruował, 
lecz tylko żywych i dobrych aktorów 
za nie poprzebierał. Niestety i w de- 
koratorstwie nawet nie może się p. 
Hirszfeld ubiegać o pierwszeństwo — 
jego marjonetki noszą kostjumy bez­
barwne, bez charakteru i bez wdzięku.

Dw:e tylko postacie w sztuce ru- 
zają się i robią. Są nim i: bohater Ro­

bert Frey, młodzieniec zdenerwowany, 
głową pełną frazesów muzycznych, 

były subjekt, który się przedzierzgnął 
w niedoszłego muzyka i jego kochan­
ka Marya, robotnica, idealnie szlache­
tna, kochająca całą duszą i ograniczo­
na. Inne osoby to już nawet nie ma- 
ryonetki, lecz pozytywki. Przez całe 
cztery akty wygłaszają bez przerwy, 
bez ładu i składu coraz to nowe afo­
ryzmy, jedne rozsądne, inne parodo- 
ksalne a 'eszcze inne bez sensu. Słu­
chaczowi zdaje się istotnie, że p. 
Hirschfeld musi być nauczycielem w 
jakimś niemieckim pensyonaoie dziew­
częcym i że odebrawszy swoim uczen­
nicom ich sztambuchy, powypisywał 
z nich wszystkie zawarte w nich zda­
nia i z tego skleił sztukę sceniczną.

Trudno się w tym konglomeraoie 
zdań oderwanych zoryentowaó, a już 
do samego końca nia można zrozu­
mieć, o co właściwie antorowi cho­
dziło. Roberta, który miał muzy­
kalne ispiraoye zmusił ojciec wstąpió 
do jakiegoś handlu, chłopiec, zdaje 
się, rzucił „korzenną” kary erę, puścił 
się w życie o własnych siłaoh, poko­
chał Maryę poszedł na jej utrzymanie 

zerwał z rodziną.
Po dwóch czy iluś tam latach do­

wiaduje się nagle z gazety, że ojciec 
jego umarł, a matka i siostra nawet 

o o jego chorobie nie zawiadomiły, 
ial do rodziny, nagromadzony w nim 

oddawna, po tym przykrym fakcie do­
chodzi do maksymum siły i przeradza 
się na zasadzie procesu psychologi­
cznego w tęsknotę za życiem miło­
ścią rodzinne, w tęsknotę tern gwałto­
wniejszą, że rodzina jest z nożną i 
mogłaby mu zapewnić spokój i wygo­
dy konieczne dla jego starganego zdro­
wia, i wykształcenie, b?z którego mu­
zyczny jego talent musiałby umarnieó. 
łowrót marnotrawnego syna do d o ­

mu -  to dramatyczna treśó sztuki, 
tylko trudno zrozumieć, dlaczego mat- 
ra, która kocha swego syna i ozuje, 

że mu wyrządziła poprzednio krzy­
wdę, w chwili gdy syn ten wraca na 
jej łono, gdy każdy nawet obcy, a nie 
dop ero matka, rzuciłby się pokrzyw­
dzonemu na szyję i w namiętnych 
uścisk?oh kazał mu zapomnieć o przy­
krej przeszłości — dlaczego oaia roz­
poczyna z mm sprzeczkę o wyższość 
najrozmaitszych frazesów, dlaczego za­
miast tkliwego uścisku podaje mu ja­
kiś tort z konfiturami, umyślnie z pi­
wnicy przyniesiony i dlaczego wre­
szcie nie chce wraz z synem przyjąć 
pod dach swój jego anioła stróża, po­
wabnej a kochanej Maryi? A wszak- 
żeż wszyscy wiedzą i matka także to 
wie, że Marya ta z poświęceniem bez 
granic oddała całą swą duszę i oałą 
pracę rąk swoich na wygody Roberta 
i dis jego dobra. Czemuż tedy taki 
przeciw je j osobie ostracyzm?

W dodatku niechęć owa do biednej 
robotnicy nie jest nietylko umotywo­
waną, «le nawet nie jest wyraźnie wy­
powiedzianą. Słuchacz nie wie na pe­
wno, czy matka chce się pogodzió 
z Maryą, ozy nie chce. Kurtyna spada 
ostatni raz, a każdy czeka, że autor 
jeszoze ooś powie, jeszoze wyjaśni naj­
ważniejszą w sztuce wątpliwość.

Zupełnie tak samo ma się rzeoz 
i z postępkiem Maryi. Była ona ko­
chanką Roberta, prawdopodobnie na­
wet będzie matką jego dziecka, kocha 
go i ma wszelkie prawo przypuszczać, 
że jest kochaną, a tymczasem zamiast 
bronić swych praw do człowieka, któ­
remu wszystko poświęciła, w ostatniej 
scenie pozostawia go rodzinie, a sama 
odchodzi w oień. Nie wiadomo, ani 
dlaczegc to czyni, ani też dlaczego 
nie spełniu heroicznego postanowienia 
do ostatka. Usuwa się, ale żąda prze­
cież pamięci. Na co i po oo? Nikt nia 
wie i ni&t się do końca nie dowia­
duje.

Wogóle i matka i syn i oórka ro­
bią wr żenie manekinów na śrubkach, 
wypowiadaj ąoyoh jedno zdanie po to 
tylko, aby można było drugie za chwi­
lę wypowiedzieć. Krótko i węzłowato: 
komedye grano wczoraj. Trudno do­
prawdy się domyśleć, pooo p. Lnbowski 
przekładał tę sztukę na polskie i to 
jeszcze tak żle.

Tyle życia, ile tylko można było, 
tchnęli w bezcielesne kontury swoioh 
scenicznych sobowtórów p. Wostrow- 
ski, p. Bednarzewska i p. Czaplińska. 
P. Bednarzewska umiała wypowiedzieć 
frazesy Maryi z taką siłą dramatyoz- 
ną, że mogło się istotnie słuchaczom

Gorsety najnowszego systemu poleca M I K O Ł A J  L U D W I G
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dawaó, że są świadkami jakiejś tra- 
*gedyi żyoiowej, a nie na lekoyi de- 
klamaoyi.

P. Wostrowski znowu od początku 
do końoa sztuki z niezwykłą prawdą 
udawał muzyka przybitego niedostrze­
galnymi dla zwyczajnego oka nie­
szczęściami, a pna Czaplińska z nie­
porównanym wdziękiem i zachwyca­
jącą naiwnośoią płakała nad losem 
zdenerwowanego brata. Jeżeli kiedy, 
to wczoraj z największą słusznością 
mogła powyższa trójka artystów wszy­
stkie nieskąpe oklaski audytoryum 
zapisać na własny rachunek, n.o nie 
odstępuj; i autorowi. Galwanizowanie 
trupów dramatycznych jest niezmier­
nie żmudną robotą, a słuchacze umie­
li być wozoraj wdzięcznymi aktorom 
za tę ioh praoę. Inne role były prze­
raźliwie szablonowe.

Bepertoar teatralny.
W a środę „Matki" sztuka w 4 aktach 

Jerzego Hirschfelda tłumacz. Edward Ła­
bowski.

We czwartek po raz szósty „Powrót ta­
ty* opera ballada w 8 aktach a 5 odsło­
nach Henryka Jareckiego. Rozpocznie „Jaś 
i Małgosia* opera w 8 aktach Rumper- 
dincka.

Ostatnie wiadomości.
W niedzielę odbyła się konferenoya 

burmistrzów 30 miasteczek galicyj 
skioh w sprawie ustawy drogowej 
Przewodniczył jej prezes m. Przemy­
śla dr. Dworski, a wzięli w niej u- 
dział między innymi także posłowie 
Romer i Męoiński. P. Romer po wy­
słuchaniu opinii i przeprowadzonej 
dyskusyi, oświadczył, jako referent 
tejże ustawy w Sejmie, iż będzie się 
starać przeprowadzić słuszne żądania, 
wyrażone przez reprezentatów owych 
miast.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o star­
szych komisarzach powiatowych przy 
starostwach.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 9. lutego.

Cesarz przyjmował wozoraj na go­
dzinnej audyenoyi eks króla Milana, 
a następnie cesarz oddał Milanowi wi­
zytę. Audyenoya ta sprawiła pewne 
wrażenie, ponieważ Milan w ostatnich 
latach nie był przyjmowany na dwo­
rze wiedeńskim.

1 Konferenoya delegatów wiernokon- 
‘tytuoyjnyoh wielkich właścicieli ze 

,jnf8zystkich krajów koronnych odbę- 
86‘eie się tu następnej niedzieli. 
w W Karlteatrze podczas wczorajsze­

go przedstawienia wybuchł og.ań ko- 
ininowy. Wśród publiczności powstała 
panika, wielu opuściło teatr. Uspoko­
jono się jednak " rkrótee i przedsta- 

^Tęion.ie spokojnie dobiegło do końoa. 
•i°z ,Bal miasta Wiednia, który odbył 
się wczoraj, wypadł świetnie. Cesarz 
i sześciu aroyksiążąt przybyło na bal. 
Cesarz rozmawiał z wieloma radnymi 
wiedeńskimi a szczególnie przyj i żnie 
powitał Luegera, którego zapytał: Jak 
się panu powodzi, kochany doktorze 
Luegerze; jeste„ pan już zdrów zu­
pełnie? Na balu obecni byli nadto 
wszyscy ministrowie i wielu ambasa- 
eorów. Z liberałów wybitnych był 
tylko Plener. Liberalni radni miejscy 
nie pokazali się na balu.

Malarzowi Ajdukiewiozowi otworzo­
no konkurs. Passywa wynoszą 30.000 
zł., aktywa nio. Pobyt Aj dukiewiozą 
nieznany.

Wiedeń d 9. lutego.
Okręty austro-węgierskiej marynar­

ki wojennej : „Cesarzowa Mary a Tere­
sa* tudzież „Sebenico", bawiące obec­
nie koło Krety, oddały w ostatnich 
dniach wielkie usługi podczas rzezi 
na tej wyspie. Dały one schronienie 
wielu poddanym austro węgiersk.m, 
tudziaż niemieckim. Nadzwyczaj od­
znaczył się jeden podoficer marynar­

ki, którego też telegraficznie przed­
stawiono do dekoracyi. Zbiegów prze­
wieziono do Mytilene, skąd udali się 
na okręty „Lloyda*.

Wiedeń d. 9 lutego.
Półurzędowy rosyjski korespondent 

Polit. (Jorr. pisze: Wizytę hr. Mura- 
wiewa w Berlinie należy poczytywać 
jako jawny dowód, że Rosya pragnie 
żyć w pokoju z Niemcami i dobre z 
niemi zachowywać stosunki. A gdy te 
stosunki zarazem sprzymierzonych z 
Niemcami państw dotyczą, więc mogą 
też Austrya i Włochy z zadowoleniem 
poglądaó na tę wizytę hr. Murawiewa, 
tem bardziej jeśli się zważy, że spot­
kanie jego z kanclerzem Hohenlohem 
nastąpiło tak prędko po wizycie au- 
stryackiego męża stanu w Berlinie.

Praga d. 9. lutego.
Wozoraj odbyło uę zebranie staro- 

ozeskioh mężów zaufania, na którem 
byli obecni także posłowie sejmowi 
z konserwatywnej wielkiej własnośoi 
ks. Frydryk Schwarzenberg, Hilde- 
prandt, Metaia, Pollak, oraz członek 
Izby panów Randa. Przewodniczył Rie- 
ger. Postanowiono przy zbliżających 
się wyborach do Rady państwa porzu­
cić politykę bierną i albo w drodze 
kompromisów albo samodzielnie wziąć

i wiele osób cywilnych. O północy 
przywrócono spokój.

Frankfurt d. 9. lntego, 
Do Frarikf. Ztg. donoszą z Konstan­

tynopola : Niemcy odmownie odpowie­
działy na propozyoyę sułtana o wy­
słanie większej ilości niemieckich ofi­
cerów dla reorganizaoyi żandarmeryi, 
oraz o wysłanie urzędników skarbo­
wych do reorganizaoyi zarządu turec­
kich finansów. Odmowę swą motywo­
wały Niemcy tem, że chwila obecna 
nie jest do tego stosowna.

Taką samą propozyoyę miała uczy­
nić Porta i Franoyi, ale Francya także 
odmówiła.

Paryż d. 9 lutego. 
Odpowiadając na interpelaoyr De- 

loncle w sprawie obrażającej Franoyę 
Rosyę mowy w angielskiej izbie 

przez Hioksbeaoha wygłoszonej — wy­
raził się minister spraw zagranicznych 
Hanotauz, iż jest to rzeczą mocarstw, 
którym poruozono kontrolę nad Egip­
tem, przestrzedz rz«*d egipski przed 
krokami awanturniczymi, któreby mo-* 
gły sprowadzić deficyt. Francya czyni 
wszystko, co możl/we, aby uurzymaó 
pokoi europejski. W sytuaoyi między­
narodowej nio się nie zmieniło i tak 
samo nie zmieniło się stanowcze po-

udział w wyborach. Rezoluoya w tej j stanowienie Franoyi nie dopuścić do 
myśli uchwaloną została 250 głosam ; żadnych napaści lub uszozupleń praw 
przeciw 5. Mówią, że prowadzą się swoich albo sprzymierzonych z nią mo- 
już traktowania o kompromis między j carstw.
staroozechami i młodoozeohami. j Rzym d. 9 lutego.

Grac d. 9. lutego. Dyr iktor polioyi tutejszej wydał 
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu proklamacyę do rodzioow, prosząo ioh 

Karlon uzasadniał swój wniosek szkol-,0 wpływanie na studentów, oierpli- 
ny podnosząc, że katoliccy rodzioe wośó rządu bowiem już się wyozerpa-

Dział ekonomiczny.

wozdania zarządu ban­
ku austro-węgierskie­
go za rok ub: “gły: 

„W rozwoju finan­
sowych i ekonomicz­
nych stosunków obu 
państw monarchii u- 
widocznił się w ubie­
głym roku postęp, bo 
eoraz szersze koła lu- 
dnośei coraz do wodni ej 
się przekonywały, że 
catashofa, która do­
tknęła spekulacyę na 
giełdzie papierowei w 
r. 1885, nie naruszy­
ła zdrowych funda­
mentów austryackich 
przedsiębiorstw Po­
nieważ zaufanie się u- 
grnntowało, a żniwa 
przeciętnie zadowala­
jąco wydały rezultaty 
i wywóz się wzmógł 
po wyższych cenach, 
wsęc wszystko to ra­
zem przyczyniło się do 
ożywienia pracy na li­
cznych ekonomicznych 
polach. Przedsiębior­
stwom dostarczono po­
trzebnych środków. 
Przemysł, rękodzieła, 
rolnictwo, handel i ko- 
munikacye mogą w o- 
góle z zadowoleniem 
patrzeć na rezultaty 
osiągnięte w roku u- 
biegłym. Nie było na 
ogół zastcm ani w 
tworzeniu kapitałów

po­
lu ekonomicznego ży­
cia nie można było 
zanwaźyó ważniej­
szych zaburzeń, ató- 
reby tamowały roz 
wój na czas dłuższy*.

mają prawo żądać, aby ioh dzieci na la, i każdy burzyciel spokoiu będzie ^  WNa żadum^"^ 
podstawie §. 14 zasadniczej ustawy sądowi oddawany 
wychowywane były i kształcone w za- j Okradanie kosciołow szerzy się w 
sadaoh katoliokioh. Przez skrócenie >ałyoh Włoszech jak zaraza; polioya 
ozasu przymusowej nauki, dzieoi wcze- rzadko kiedy wykrywa sprawców. W 
śniej będą mogły pomagać rodzioom sławnym kościele Frazi w Wenecyi 
w pracy, oo zwłaszcza dla włościan jest skradziono monstraoye, kieliohy, k i- 
bardzo pożądane. ! dzielnice, świeczniki i t  p.

Linz d. 9 lutego. j Ateny d. 9 lutego.
Sejm wszystkimi głosami przeoiw j Pożary w Kanei ugaszone zostały,

głosom liberałów przyjął wniosek E- Chrześcijańska dzielnica miasta wy- 
benchooha, iż Sejm wyraża przekonanie,' gląda jak jedna kupa gruzów, 
że wedle ordynaoyi wyborczej korpora- j Unia z Greoyą została proklamo-
oyom nie przysługuje prawo głosowa- <raną a król greoki wezwany, aby
nia do Sejmu w kuryach wiejskich. wziął w posiadanie Kaneę jako inte-

Berlin d. 9 lutego, | gralną ozęśó Greoyi.
Prasa uważa wysłanie niemieckiego! Przybyło wiele oboyoh panoer-

pancernika do Krety jako symptom j ników.
niebezpiecznego położenia. j W okouoaoh Kanei walki między  ̂      ̂  ^_

Rajohstag uchwalił etat kanclerza; muzułmanami a chrześcijanami trwa- najkompetentniejszyoh sędziów i rów-i 
państwa. Marsohall omawiał traktaty ją ciągle W Kandyi muzułmanie nooześnie dwa przeciwieństwa. Gdz
handlowe i powiedział, że Niemoy i i wdarli się do arsenału i rozebrali prawda ? N echaj rozstrzyga związek
w p r z y sz ło śc i zawierać b ę d ą  traktaty-między siebie wszystką broń. j ^ ^ r !  189™ wniesiono do inkass jj
handlowe ale korzystniejsze jak do - > U5ny d. 9. lutego. I weksli, przekazów, dewiz, kuponów
tąd. J Dz ennik urzędowy ogłosił dekret rachunków itd. na 923 milionów zło-j

Berlin d. 9. lutego. irólewski, powołujący wszystkie okrę- tych, a zatem mniej o 77 milionów 
W . Książe Michał Michałowicz, któ­

remu pozwolono odwidzió ohorego oj- 
oa, musiał teraz znowu Rosyę opuśoió.
Wiadomości o przywróceniu go do ła­
ski oarskiej, zaprzeczono.

Berlin d. 9. lutego.

Sprawozdanie finansowe.
Wyciąg ze spra- Wyciąg ze spra­

wozdania rocznego 
związku wi< rzyciel- 
skiego:

„Trzeba skonstato­
wać, fe handel i 
przemysł z małymi 
wyjątkami poruszały 
się ruchem wstecz ■ 
nym, cofały się. Od­
kąd nasz związek i- 
stnieje jeszcze nigdy 
tak licznych nie było 
doniesień o niewypła- 
calnościach, jak wła­
śnie w ubiegłym ro­
ku. Lista bankructw 
była tak długa, jak 
nigdy przedtem. Su 
ma strat wykazanych 
w niewypłr 'alno 
ściach galicyjskich 
czeskich, morawskich 
i ślązkich dosięgła 
dwa razy wyższej cy­
fry, niż w roku za­
przeszłym. Nadzieje 
przywiązywane do u- 
roczystości tysiąclecia 
skłoniły niejedną fir­
mę węgierską do za­
kładania “kładów po­
nad włauną możność, 
inne firmy otwierały 
nowe przedsiębiorstwa 
dając się uwodzić u- 
łudzie lekkomyślnej 
speknlacyi na zbiera­
nie zysków bez pracy 
w roku jubileuszowym 
— odbyt nie szedł 
równym krokiem z 
zakupami i ta: nie­
spodziewane zastano­
wienia wypłat były 
epilogiem wystawy 
węgierskiej. A nie. 
kształtowały się też 
szczęśuwiej stosunki 
wywozu z niemiec­
kich krajów Auetryi. 
Teren państw naddu - 
najskich ciągle jeszcze 
nie jest zupełnie o- 
twarty dla austry„- 
c riego przemysłu, bo 
brak dobrych w tym 
względzie traktatów 
handlowych, innych 
zaś a ncwych ryn­
ków zbytu dla au- 
itryackich produktów 
ani niEi nie szuka, i 
ani nie znajduje*. j

A zatem dwa sądy, wydane przez

Do Tageblattu donoszą z Konstan­
tynopola, iż wszystkie zapasy banku 
ottomańskiego zostały wyczerpane i 
ani minister skarbu, ani minister woj­
ny nio wiedzą, skądby wziąó pienię­
dzy na drugą połowę tego miesiąca. 
Skutaiem tego obawiają się wielkich 
zamieszek.

Berlin d 9. lutego.
Słynny patryota egipski Mustafa 

Kamei wystosował pod d. 27. styoznia, 
jako w uroczystość urodzin cesarza 
Wilhelma, „odezwę do narodu niemie­
ckiego" z prośbą o pomoc dla wy­
zwolenia Egiptu z niewoli angiel­
skie!.

Hamburg d. 9. lntego.
Zgraja niedorosti ów wy wołała wozo­

raj wieczorem krwawą burdę uliozną, 
w której raniono ciężko 3 polioyatów

ty wojenne w r- 1896. Ogólny obrót w papie-i
Nadeszło już ofieyalne potwierdzę- w .r.o k j ub! 6f 1̂  do8^ ł ^, d, , ,  . . .  2 268 milonow złotych, a zatem zumiej-

me, że Kretenczyoy proklamowali unię szył się w porównaniu z rokiem 1895, 
Krety z Greoyą. Sytuacya w mieście o 289 milionów. Revirement w akcyach 
Heraklion jest bardzo poważna. Chrze- bankowyoh, transportów^uh i przemy-, 

Iścijanie skupili się w Haleppo. Pod- słowych zmniejszyło się o 10 2 m ilio-;
*!“*  o ^ o o w o l o i N ^
riYOiie. Wojsko tureckie bierze udział gzeństwa itd. o 263 milionów złotych, 
w waloe. Ogólne reyirement w naszym instytu-

Brnksela d. 9. lutego, foie wyniosło w 1896 r. 5665 milionów 
Independancc o rzymała wiadomość,jzłotyoh, a w 1895 r. 9520 milionów*.; 

że zdrowie oara rzeczywiście pozosta- i Ostatnie to sprawoz anie dotyczy

osłabiony. Bale dworskie zostały o d - jwy£h * listów za8tawnych, które są!
wołane.

Madryt d. 9 lutego.
Minister prezydent Canoyas oświad­

czył pewnemu dziennikarzowi, że re­
formy dla Kuby będą lojalnie przepro­
wadzane. Rząd nie będzie ozekal na
zupełne uspokojenie wyspy; wystarczy, 
gdy powstanie ogranicza się tylko do 
wscnodniej ozęśoi Kuby; akoya mili 
tama idzie pomyślnie.

istotą kapitałów zakładowych. A wła-j
śnie obrót w nich zmniejszył się o, 
olbrzymią kwotę 263 milionów. W o- 
beo tego ozjmże innem może być opty­
mizm banku austro-węgierskiego, je ­
żeli nie zaślepieniem. Sam on dzięki 
szczególnie szczęśliwej sytuacyi miał 
zyski i tak się nimi oszołomił, żc nie 
widzi nic poza sobą an. obok siebie. 
Skonstatowanie tego faktu musi tem 
smutniejsze wywoływać refleksye, że 
w rękaon tego krótkowidząoego za ­
rządu bankowego ma pozostać kiero­
wanie kredytem austryaokim nawet

w ohwili, gdy państwo podejmie wy 
płaty w gotówoe.

W dodatku i towarzystwo eskon 
towe i zakład kredytowy wykazują 
w swoioh rachunkach, że rok ubiegły 
był dla nich gorszym przynajmniej o 
25#/» od roku 1895. Wskutek tego wie­
deński targ podobnie jak i paryski u 
traoiły niedawne swoje ożywienie, 
tembardziej, że kwestya wschodnia, a 
raczej przyszłość pożyczki tureckiej 
napełnia niemałą trosrą potentatów 
finansowych.

-  Stemplowanie podań. Wedle 
rozporządzenia ministerstwa kolejo­
wego z dnia 16 styoznia 1897 1. 9517/96 
wydanego w porozumieniu z minister­
stwem skarbu, wohodzą wszelkie prze­
pisy ustawy o należytościach, odno­
szące się do podań wniesionych do 
władz i urzędów, w cał iści w zasto­
sowanie także i przy podaniach wno­
szonych do władz i urzędów kolejo­
wych. W myśl tej normy podległ ją 
zatem te ostatnie stemplowi na 50 ct, 
ich załączniki zaś stemplowi na 15 ct. 
za arkusz normalnej wielkości, o ile 
pomienioua powyżej ustawa o należy­
tościach względnie rozporz. minist. 
saarbu z 3 stycznia 1882 1. 88 w tym 
kierunku wyjątków nie ustanawia. I 
tak podania o transport rzeczy lub 
towarów, tyohże odesłanie, dostawę 
lub instradowanie, dalej o odszkodo­
wanie za przesyłki lub o zwrot prze­
woźnego są wyjęte z pod należytośoi 
stemplowej jak nie mniej i te wszyst­
kie podania, które bezpośredniego pro­
wadzenia przedsi,ęb’ orstwa kolejowego 
dotyczą i tego są rodzaju, iż w razie 
wystosowania ich do osoby prywatnej 
»  podobnej sprawi# ostemplowaniu 
n e podpadłyby, a więc podania i ko- 
respondeneye odnoszące się do kon­
kretnych spraw z zakresu przewozu 
osób lub rzeczy, żeglugi na jeziorze 
konstancyjskiem, handlu solnego, ad- 
ministracyi budynków kolejowych i 
ekonomatu, jakoteż podania o udzie­
lenie objaśnień w kwestyarh taryfo­
wych, o zniżki ceny jazdy lub nale­
ży t^ści transportowych, dalej rekla- 
maoye z tytułu uszkodzenia, zaginię­
cia lub ubytku przesyłek i przekro­
czenia terminu dostawy, a wreszcie 
podania o odszkodowanie z powodu 
uszkodzenia lnb zabioia osób.

O ile w podaniach tych zawarte 
jest zlecenie, by zarząd ko)eiowv na- 
le>.ęoą się reklamantowi kwotę nie je ­
mu samemu, lecz trzeoiej osobie wy­
płacił, przedstawiają się one jako 
nrzekazy, ujęte w formę koresponden- 
oyi kupieckiej i podlegają jako takie 
stemplowi w myśl g 9 ustawy z 29 
lutego 1864 dz. p. p. ni 20. Nato­
miast wolne są od stempla wszelkie 
podania dotyczące tymczasowych za­
rządzeń w celach zapewnienia budowy 
kolei Lokainych, jakoteż listy umowne 
kupców i przemysłowców w sprawach 
dostawy, podczas gdy odnośne oferty 
i ich załączniki — o ile te ostatnie 
integralną częśó tamtych stanowią — 
stemplem na 50 ot. opatrzyć należy.

Dołączonych próbek nie stempluje 
się Wreszcie wszelkie rekursy prze­
ciwko decyzyom dyrekcyi kolei pań­
stwowej do ministerstwa kolejowego 
jako wyższej instanoyi, wystosowane, 
podlegają— bez różnicy przedmiotu — 
stemplowi na 1 zł. od pierwszego, a 
60 ct. od następnych arkuszy, zażale­
nia przeciw zarządzeniom kolei pry­
watnych zaś, bez wyjątku, stemplowi 
na 50 ct. od arkusza.

W razie, gdyby podania podlega­
jące należytości stemplowej zostały 
przedłożone nieost-mplowane lub nie­
należycie ostemplowane, natenczas od­
nośna władza, względnie urząd kolejo­
wy postąpi wedle przepisów §. 81. u- 
stawy o należytościach “

— W ostatnfem ciągnieniu losów 
tureckich padła główna wygrana 300.000 
franków na numer 385 919, druga 25.000 
fran. na nr. 32 274, po 19.000 franków na 
nr. 1,269.401 i 1,952.668.

Berlin dnia 9. lntego. Przy zam­
knięciu wczorajszej' giełdy notowane: kredy­
ty 23325 (370-54), staatsbany 162-40 
(857-42), lombardy 39 10 (91 09).

l^unkfurt dnia 9. lutego. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 314 37 (370-69), statsbany 308-25 
1357-18), lombardy 79'— i90*86), alpiny 
182 20 (210 20).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń 9. lutego. (Telegram 
Nar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 

10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 369 25, węg. zakład 
kredytowy 407-—. anglobanki 155"—, 
lenderbanki 244 76, koleje państwowe 
354 75, elbethal 271-75. akoye tytonio­
we 147 50, alpiny 86 30, losy tareokie 
49 10, unionbanki 295-—, ruble 127-50.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 lntego.

Hotel Zorza. E. Mańkowski z Podola 
ros., M. Lisowiecki z Cłopiu, K. Schnie z 
UslTanowy, H. Kowarzyk z Niedzielisk, Z. 
Hofmann z Giazu.

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. A. Gnatowski z Ro- 
syi. H. Wallach, M. Weiss, R. Beigel * 
Wiednia, J. Lamm-Deros z Brukseli, K. 
Czechowicz z Tarnobrzegu, K Czajkowski z 
Bóbrki, K. Krydasiewicz z Stanisławowa, L. 
Przytorowski z Bochni, J. B5hm z Berliaa, 
A. Lewicki z Przemyśla, W. Sienkiewicz z 
Jasła, H. Janicki z Kołomyji, S. Źułowski 
z Podhajec, E. Górsk; z Grzybowa, J. Stru- 
tyński z Mogiłki, H. Serels z Przemyślan, 
A. Nehrebecki z Załosia.

Mfiileiliine.
■:'v* >  r-fcrytf' r^hlr-Te oie ndrowiAde.)

Doniesienie.
Ponieważ czasopismo Monitor zapowie- 

d1 tło ukończenie artykułów: „ Brunicki w 
sieciach mecąnasa* i „Szatańskie sztuczki 
pięknego mecenasa*, w których ośmiela się 
mi czynić zarzuty mej czci uwłaczające na 
podstawie zupełnie nieprawdziwych albo ten­
dencyjnie przekręcanych faktów do zarządu 
masy Józeta Brun et ego i kupna dóbr Rze­
mień i przyległ, od rodziny Boguszów, odno­
szących się, przeto uwiadamiam iż wnio­
słem do adwokackiej Rady dyscyplinarnej 
we Lwowie prośbę o rozpatrzenie obu tych 
spraw, a odnośne orzeczenia pozwolę sobie 
w swoim ezasie do publicznej podać wiado­
mości. Hr. Leszek Majewski.

Asystent c. k. szkoły akuszerek

Dr. Józef S ta rzew sk '
b. asystent król. kliniki proiesora Mikulicza 
w Wrocławiu, b. lekarz oddziała ginekolo 

gicznego prof. Pozziegu w Paryżu 
ordynuje w chorobach kobiecych ul. Wałowa 

ł. 3. od 3—5 godz.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold ScMlenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

Specyalista w ohorobaoh uszu, nosa, ga rd ła  i krtani

Dr. Zygm u n t Sp a lk e
b. asystent-deinonstrator kliniki prof. Grub ira, 

lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje I I  -  12 i 3— 5 ul. Grodzickich 4  I. piętro.

W t e m m ś m  g i e ł d o w e
Wiedeń dnia 9. lutego. Przy zam- 

k n iic fi wczorajszej giełdy notowano kredyty 
370'— , ]p'»*dyty węgierskie 407 50, Union- 
bairr 295 50, Landeroank 245 50 staatsbany 
356 75 Lombardy 90 25, kolej północno- 
wschodnia 273'—, tytoniowe 269 25. Rin.e 
147 50 Alpiny 86  80 renta majowa 101 80, 
losy turec. 49 20.. Marki 58 68.

TEATR Or. SKARBKA.
We środę dnia 10 lntego 1897 

po raz drugi

ł l  A T U I
sztuka w 4 aktach Jerzego Hirszfelda, tło- 

maczenie E. Łabowskiego.
Osoby

F ora Frey pni Oichc eka
Robert  ̂ iei dzieci P- Wostrowski
Jadw.ga J pna Czaplińska

bzwa-
p. Chmieliński

Ludwik Frey, 
gier Dory 

Pani Mank 
Roif Munk 
Ludwika, służąca 
Mary a Weil 
Pani Printz 
Małgorzata 
Józef. Dosłaiiec 
Robotnik

pni Otrębowe 
p Kii szewski 
pna Rybicka 
pna Bi dnarzewska 
pni G' styńska 
pna Jankowska 
p. Nowacki 
p. Sowiński

Biały czy czarny
przez

T*. CS. F ł i l l l p s a .
Z angielskiego tłumaczył Ot. St.

(Ciąg dalszy).

Po prawdzie powiedziawszy pragnął 
mm tego usilnie, ohooiaż musiał stłu­
mić glos wewnętrzny oskarżający go 
o taką słabość charakteru. Z Collierem 
zawarł był przyjaźń przed laty je 
szoze i nauczył się w tym czasie 
wspólnego obcowania, odgadywać my­
śli przyjaciela. Ciekawym był poznać 
to dziewoze, które taki skalony wpływ 
wywarło na nim, które z uczuciowego 
ohłopaka zrobiło prawdziwego idiotę.

— Cóż rodzioe twoi na to?  — za­
pytał Hartley po obwili.

— Są bardzo przyonylni. Matka 
■płakała się trochę, to jest natural- 
nem ; lecz oboje kochają Msnię i nie 
robiliby mi żadnych trudności.

— A twój zamiar porzucenia adwo­
katury?

— O, o tem nie wspominałem na 
razie, przyjdzie czas nu to.

— A pannie Bruton mówiłeś oo o 
tem?

— Wspomniałem jej o tem mimo­
chodem, lecz ona nie mogła mi obja­
wić stanowozego zdania swego w tej 
mierze.

— Spodziewam się — rzekł Hart­
ley z powagą — że nim uczynisz sta­
nowczy krok, dobrze s;ę zastanowisz 
nad tem. Bo tu nie stoją przed tobą 
dwie równe alternatywy — pamiętaj, 
że, jak mówi przysłowie, dajesz ptaka, 
którego trzymasz w ręku, za dwa in­
ne, które latają wolno po lesie. Zre­
sztą jest to sprawa, która zależy je ­
dynie od twego wyboru. Nie rób nio 
z pospiechem — to cała moja rada.

— Jedyna rzeoz, która mnie popy­
cha do szalonego pospiechu je s t : oże­
nić się z nią — odparł Collier ze 
śmiechem. — Czy to się stanie w ten 
ozy ów i posób, mało mi na tem zale- 
leży. Rodzioe jo j pragnęliby mieć zię 
oia na takiem stanowisku, które zape­
wniałoby byt ioh córki, ohooiaż ona 
sama jest obojętną na to. W  sobotę 
ujrzysz sam i z przychylnością zapa­
trywać się będziesz na mój niepokój.

— Toż ja i dzisiaj nie jestem nie­
przychylnym.

— W każdym razie nie bierzesz

J sprawy gorąco, lecz czekaj, jak ją 
zobaczysz, ręczę, że nazwiesz mnie 
najszozęśliwym człowiekiem pod słoń­
cem.

Nie podobna było walczyć dalej z 
tym uporem, Collier patrzał na wszy­
stko ze stanowiska zakochanego! 
Hartley czując, że zdrowy rozum tu 
nie wystaroza, poddał się z rezygna- 
oyą i wysłuchał cierpliwie szeregu 
rapsodyj miłośnyoh nie przerywając, 
w końót. było mu tego za wiele, wstał 
i zabrał ze sobą Colliera na wieczerzę.

ROZDZIAŁ II.

Najbliższe, soboty wybrali się oby­
dwaj przyjaciele do Eightgatesl Cno 
oiaż Hartley miał krewnych w tym 
miej sou, zostało naprzód ułożonem, że 
obaj zajadą do rodziców Colliera. Po­
nieważ wyjechali wcześniejszym po­
ciągiem, jak było postanowionem, nie 
oczekiwał ioh nikt na staoyi za ich 
przybyciem. Plebania wszakże nie by­
ła odległą, pogoda śliozna: przeto na­
stręczyła mu się sposobność przyje­
mnej p rzeohadzki.

Pani Collier była to milutka sta­
ruszka, typu, który coraz bardziej za- 
oiera tnę w naszyoh czasach, a który 
nazwaó by należało „staroświeokm . 
Przywitała Hartleya uprzejmie, a oa

łująo syna, zrobiła alluzyę do jego za­
ręczyn.

—  Do mnie — raśmia* się Hartley 5 
— nie możesz pani dobrodziejka mieć 
żalu o to. Był w owym ozasie, jak się 
to stało, pod pani opieką, a ja  dowie 
działem a: j o tem dopiero po spełnio­
nym ozynie.

Collier nie chciał zrozumieć, że 
ohooiaż w żarcie, mówiliśmy o tej 
sprawie, jako o jakiejś katastrofie; 
ohcąo zatrzeć wrażenie, pospieszył 
przeto Hartley z oświadczeniem:

— Ale niezmiernie ciekawy jestem 
pognać pannę Bruton; gdzież się spot­
kać z nią?

— Zapytaj pan syna — odpowie­
działa staruszka wesoło — to do nie­
go należy.

— Ja sądzę — odparł narzeczony 
że najstosowniej będzie, jeżeli przej­
dziemy się tam po śniadał iu

— Gdzie ojuieo, mamo?
W  tej chwili wszedł stary Collier 

i podano śniadanie. Gdy się skończyło 
i Hartley zapalił oygaro, wybrali się 
dwaj przyj aoiele w kierunku Po wis 
Lodye; tak się nazywał dom. który 
najęli Brutonowie. Była to małyo 
rozmiarów piękna willa, z ogrodem od 
tyłu, do którago wprost wprowadzi' 
Collier przyjaciela. Dwoje dziewcząt 
siedziało w cienistej altanie. Skoro uj­

rzały zbliżających się panów zerwały 
się natychmiast, a słuszniejsza z o- 
krzykiem rozkoszy. HaiŁley przekonał 
się teraz, że Collier nie przesadził nie, 
mówiąc mu o jej powabach, była to 
niezwykła, wyzywająca piękność. Z 
pod równych, ciemnych brwi świeciło 
dwoje przepysznych, niebieskich oczu, 
na twarzy, której rumieniec można 
było porównać z czarującą barwą ró­
ży. wychylającej główkę z fałdów 
gorsetu. Taki czar wiał od niej, że 
Hartley zapomniał języka w gębie, 
zapatrzony jakby w nadziemskie zja­
wisko.

— Pozwól, niech ci przedstawię 
mego najlepszego przyjaoiela — prze­
mówił Collier - pan Hartley, panna 
Bruton.

— Bardzo mi miło poznać pana, 
pinie Hartley. Jack mówił n_ bardzo 
aniele o panu.

Głos jej był również ozarm ąoym, 
jak nama postać: jednem słowem, są­
dząc z powierzchowności nie można 
było nio zarzucić narzeczonej Jacka 
Colliera.

— I mnie również o pani — od­
parł Hartley — niewymownie uszczę­
śliwiony jestem z poznania pan1'

Przedstawiano go też siostrze, a 
w oii|gu rozmowy mial sposobność 
przekonać się, jaką wząiemnośoią od­

Rzecz dzieje się za naszych czasów.

płacano Collierowi za jego szaloną mi­
łość. V) tej mierze trudne było wyro­
bić sobie zdanie, bo panna Bruton nie 
należała do tego rodzaj, dziewcząt, 
które nawet publicznie popisują się 
z wybuchami swych uczuć Wszakże 
śtopniowo poczęło wkradać się do je ­
go umysłu przekonanie,- ńe związek 
tych dwojga ludzi nie doprowadzi do 
szczęśliwego wyniku. Była zachwyca­
jącą, w objawianiu swyoh zapatry­
wań skromną, nie iedno słodkie wej­
rzenie jej pochwycił w kierunku przy­
jaciela Hartley; pomimo to, można 
było dostrzedz, że ooś brakuje pannie 
Bruton w jej sposobie obejścia. Jeżeli 
badacz v.rytykował, to Collier okazy­
wał swoje zadowolenie w oałe, pełni. 
Jeszcze za wcześni* było, aby mógł 
dostrzedz ohoóby pyłku w zachowa­
niu się narzeczonej, to też gdy 
weszli do salonu i poozęto roznosić 
herbatę, wynalazł sposób, że się zna­
leźli na krótką ohwilę sami.

(C. d. n.)

Znakomite wódki i rozolisy Jarzębiak, Jarzębinka Wszelki, możliwe rozoLsy —  , T .
z pierwszych znanych fabryk arcyks. R tiiie r , Izdebnik z fabryki łir Potockiego, Łańcut W l O ł U .  J J A M L l l i W U W -
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KSIĘGAM I! KATOLICKA

Dra HMD. MIMOWSKIEGO
w  K r a k o w i e

otrzymała z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.:

M e m o i r e s
de la

C — -  P o t o c k a
(ITS^Ł -  1 8 2 0 )

publies par

Ca8im ir Stryjeński 
avec un portrait en heliogravure et 

un fac-simile d’autographe.
(Str. 424 w wielkiej 8-ce)

Cena egzemplarza 4 złr. i 50 ct
z przesyłką o 25 centów więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

Nowo otw orzooa

PRACOWNIA POWOZÓW
włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P C K  A S
pracownia pow ozów  ł lakiernia

L w ó w  Ł i-

Ła p k i  na szwaby (niezawodne) sztuka 
złr. I - , Łapki na szczury po ct. 50 

i 80, Łapki na myszy po ct. 12, 30 i 40 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

EKONOMA potrzebuje z a r a z  Zarząd 
dóbr Gdyczyna poczta Dynów.- Przy­

syłać odpisy świadectw, gdyż podania nie 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

PKEMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

R ZĄDCA posiadający studya rolnicze 
{ 'd łu ż s z ą  p rak tyk ę, poleca się 

Adres : Mirski , S try j-S okolów .

J EUNE FRANęAICE donnę !e J.ęon 
ócbange du diner. Offertes adresBer bous 

ohiffre : „St 7“ , a Mr. Landowski, bure. 
des gasettes, Passage Hausmann.

J. k s n p s l i b  Lwów, poleca wtzelm 
1|>I o  IIK  in stru m en tu  m n- 

s y c z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie

W y  gu Da ^on'e > własnego wyrobu 
" w  z owczej wełny, dnże, moc 

ne, grube, w pasy pąsowe z czarnem lut 
żółte z czarnem, po zł. 650 sztuka sprze­
daje Dwór Łapszyn — Brzeźany.

Pracownia sukien damskich
i uiecimiycl, oraz nauka kroju

MARTI WAŚNIEWSKIEJ
L W Ó W

ulica Łyczakowska 5
poleca się.

ADOLF KAMPEL
Lwów, nl. Karda Lniwita 29

Skład wszelkich

materyałów budowlanych,
sprzedaje taniej niż wszędzie 

portland cement, wapno skaliste i hydrau­
liczne, wyroby cementowe i sztelngutowe, 
cegłę ogniotrw ałą, ogniotrwałą papę da­
chową, asfaltowe płyty izolacyjne, dysty- 
lowaną smolę węglową, KARBOLINEUM, 
jakoteż w ozóle wszelkie materyały budo­

wlane, ręcząc za dobroć tyebie. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry­
cia dachów dachówką, łupkiem i papą o- 

eniotrw ła  po cenach umiarkowanyoh.
Telefon Nr. 460. 1089

Już wyszedł Nr. 1. „In*eratu‘ *
pisma dla ogłoszeń. Proszę żądać 
gratis i franco. Administracya 
Inseratu“ Złoczów. 15ol

JANI HOFFA FBEFABATT SłlB O W l
d l a  e ł i o r y e ł i  i  o s ł a b i o n y c h  1277

szczególnie w chorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, błędnicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 
zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera. Ruckera, Haya, Blumenfelda ; w d r o g u e r y a c h  pp.: Freudmanna, Meukeaa i w handlach korzennych pp.: K. Bsłłabana, Soleckiego,
W żDego, a także wproat n Jana HofFa, c. k. nadworn. dostawcy, Wiedeń, I. Graben, Braunerstrasse 8.

Pwmw-kty ! cenniki gratis 1 franco.

Ćaccur v a n t f f io y d b m *

W ie lk i w ybór pierścionków zaręczynowych.

?■ ̂ ^  i ikk.M

Sw ej dobroci i csyetości zawdzięcza ono ew ą  
i nadzw yczajny odbyt.

sławę

im Alter von 3—10 Monaten jiidi* 
scher Abkunft (Waise beyorzugt) 
soli von yornehmen Leuteu an 
Kindesstelle angenommen werden. 
Aerzte, Yorsteher yoa Gemeinden 
und Waisenhausern oder sonstige 
Interessenten, welche einem Kin 
de eine gluokliohe Zukunft sieheru 
wolleu, werden um sofortige aus 
fuhrlichste Nachriohten gebeten 
unter F. S. 2454 an die Expedit.

Berliner Tageblatt, B erlin  W  
F rie d r io h s tra sse  66. 1498

S £  D a r l e h e n
▼on 500 fl. aufwUrts bis zan 
hóchsten Betrage ais Personal 
credit coulant und dlscret be- 
sorgt Agentur Bndapest, Post- 
fach 107. 1497

f l n m i a o  franoUBki zn a js ław n ie j- 
" ' ' O  ■ * * * «  V  szych firm , również

Cognac anstr. Berger Yolt & Comp.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

SI. W isiicza  we Lwowie

CHOROBY PIERSIOWE

Srron z sodfosforann wapna
pp. GRIMADLT & Cle. aptekarzy.
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skutecz- 
nn sprawia działanie w choro­
bach płuc i oskrzeli piersiowych 
leczy najuporczywsze katary, za­
gaja tubcrkuły płucne u suchot­
ników; powstrzymuje krztuszenie 
się i zanoszenie w nieustannem 
kaszlaniu, tak rozpacznie niezno- 
śn em  dla chorych. Pod jego dzia 
łaniem pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od­
zyskuje szybko zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivien- 
ne i w głównyeh aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lasoha, Wewiórskiego , Ruokera, Skle- 
pińskiego , Ehrbara, Beisera i Krzyża­
nowskiego. 1470

\

przez Krajową stacyg fiośniitalia ' ‘ -rolniczą
tkf 1 5  u b  ł a n a c h :

Bank rolniczy we Lwowie.
Dom bankowy i komisowy Stanisława Gurgula w Krakowie i Tarnowie.
Dom dla Ziemian we Lwowie.
Dom rolniczo-produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie.
Galicyjskie akc. Towarzystwo handlowe we Lwowie.
Handel nasion M Woliński i T. Kaczyński we Lwowie.
Krajowa kultura nasion Borowna J. Bulsiewicza w Bochni.
Pierwsza krajowa produkcya nasion Teolfia Łuckiego w Wełnie. 
Rolniczy zakład uprawy nasion Juliana br. Brunicklego w Podhorcach. 
Zakład ogrodniczy L. Freegego w Krakowie.

Wyżej wymienione firmy handlowe i hodow.-y nasion zawarli na przeciąg roku
1897 ze Śtaeyą doświadczalną botaniczno-rolniczą w Dublanaeh umowę, mooą którsj 
zobowiązali się :

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Staoyi ;
2) zapownić kapującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na blaukieeie 

ka temu przez Stacyę wydanym) p r a w d z iw o ś ć ,  p o o h o d z e n le ,  o z y s t o ś ó  n a ­
słan ia  ilłę  k ie łk o w a n ia ,  b r a k  k o n la n k l (zarazy) la b  J e j I lo ś ć  w  Je ­
d n y m  k ilo g r a m ie  to w a r u  ;

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością 
gwarantowaną a rzecz wiatą towarn.

Listy gwarancyjne upoważnia ą kupującyoh przynajmniej za 10U koron tego 
samego towaru, zbóż zaś za 250 k o o n ,  do powtórnej ooeny w Staoyi botaniczno- 
rolniczej w Dublanaeh na koszt firmy kontrolowanej , kupującyoh zaś za mniejsze 
kwoty do 507o zniżki taryfy stacyjnej.

BliŻBze szczeg ó ły  d otyczą ce  warunków um owy, rodzaju gw aran cyi i  odszkodo­
w ania uw idocznione są na odwrotnej stronie listu gw arancyjnego.

Niektóre z frm  wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych workach 
zaopatrzonych w plombę i świadectwo Stacyi.

Dublany, 1. lutego 1897. D r. Ignacy Szyazy łowicz
1496 kierownik stacyi.

Powszechnie 
uznane 

jako najlepsze Kołnierzyki, Manszety i Koszule
n o s z ą c e

prawnie

markę
są do nabycia

towarów
krajowych i

M .

naszą

strzeżoną,

Lwem
; cnoiiiow anych

męskich
z granicznych.

52

J O S S  &  L O W E N 8 T E I N ,  P R A G  V I I
Spr.edaią pojedynczą nie zajmujemy się.

~ ~  M H M H M r a H a n a B B l

przcUieui J. Dąbrowski i L. Wrigel
we Lwowie, alica Teatralna 1. 7

naprzeciw  g łów n ej bram y katedry

J E S S M i  W  G A L I C Y I  M A G A Z Y N  
Z E  G  A  £  1  2 6 1 B  Z C  W  fc K O  -  J U B I L E R S K I

połączony z dwiema pracowniami.

ITf

o
M

CD

Brylanty, perły, złote 1 s ebrne rzeczy zawsze na składzie.

m m  a
. V . V . V . V . V . V , \ V . V . V . V V . V i , . V . B. V . a. 1

^ y l b o  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
drukowany jest o r z e ł  i firma A.M

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom Żołądka., pochodzącym ze złego trawienia łub skłonności do obstrukcyi.

Fałuywe wyroby będą sądownie ścigane.
O ena s a p le o s a to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 s ł r .  w a lu ty  anstr.

2
wy- 

A .M olI.

&

Z

Wódka francuska i sól
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoua jest m atką ochronną A. Molla i zamknięte plom ba ołowianą „A. Moll .

W ódka francuska 1 sól M olla jest  najlep iej znanym  środkiem  ludowym , szczególnie jako środek uśm ierzający 
do wcierania przeciw  rw aniu w człon kach  i innym  przypadkom  Powstałym skutkiem  zaziębienia, działa  wzm acniająco 
na m uszkuły i nerw y. Cena oryginalnej plom bow anej flaszki . eentów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dóstgwcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

M r  Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żę d ać  preparatów MOLLA i te tylko przyj­
mować, które opatrzone s% marką ochronną i podpisem. '-#ą£ 1374

SKŁADT WE LW OW IE: J. Beiser apt.; Z. Buoker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłalan.

W .
. M E ■ V

O O O O O O  O O  O O O O O O  0 3 0 0 0 0

Jako dobrą i pewną lokacyą
polecamy:

4%  listy hipoteczne 
4%  Usiy hipoteczne koronowe 
5%  listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4l/»%  listy Ranka krajowego 
5%  obligacye Banka krajowego 
4°/0 pożyczkę krajową 
4%  obligacye proplnacyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i Knpnjemy po najdokładniejszym torsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. i njrz. pile. akcyjnego Banku Olpatecznp

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O O O O O O  O O O O O O !

*
Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw  słabości męskiej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 et. w markach. 3 . Au- 
g cn fr ld , c. k. włzśoioiel przywileju, 

Wiedeń, IX. TiirkenstrasBe 4.

1 ) 1 : «A1 f  V

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weine
WIER 

I., Salzthorfasse 8.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

X j i X D L O l e - a . x r L ,

poleca

W .  C Z O P P
L w ó w ,  Ż ó łk ie w s k a  1. 2 .

Cenniki odwrotną pocztą.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUMERYA
m  YIOLETTES de PARMĘ

ED. P1NAUD
■jdis Ani Yiolettes de Parmę
lueacja dla ehutek Afll Yiolflttś! de ParOK 
Woda ts-letowa.. km Yiolettes de Parmę
Pnnidi icx  Yiolettes de Parmę
Olejek............ A u  Yiolettes de Parmę
Pndwr ryżowy A u  Y io le ttes  de Parmę
isimotyki A u  Yiolettes de Parmę
37, Boni de Strasbourg-, 37

PERFUMERIĘ PIN A Ul) A
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, per fu mery i, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

ie.
^  O O C sWNTjA - O

3Czuba Durozier & C
francuska fabryka koniaku F r o m o n t o r ,

Oeneralnr zaetępea : iS51
RUDA & BLOCHMANN, YV ien- Budapest.

H* W ezędde do nabycia. Wl

Ja Anna Csillag
1"

A N N A  C S I L L A G ,

ze swemi 185 centyme­
trów długiemi włosami, 
które uzyskałam w sfeu 
tek 14 ruiesięoznego u- 
żywania pomady prze- 
zemnie wynalezionej i 
która jest przez najsła­
wniejsze powagi lekar­
skie nznana, jako jedy­
ny środek przeciw wy­
padaniu włosów, do 
przyspieszania porostu 
tyohże i wzmoonienia 
korzonków. U mężczyzn 
przyspiesza pełny, silny 
zarost. Po krótkim u- 
żywaniu ma się włosy 
o naturalnym kolorze, 
gęste i aż do bardzo 
późnego wieku jest się 
zabezpieozonym od si­

wizny.
Cena słoika 1 złr., 2 

z łr ., 3 złr., 5 złr.
Po otrzymaniu należytości lub
za zaliczką, w yB jła  codzien­
nie na cały  świat fabryka, do 

której adresować należy:

f

im

&B r a c i a  S k a s i b j
Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl

S k ła d  n a s io n  r o ln ic z y c h  i le ś n y ch
p  o  X  e  o  a 1488

w yborne nasiona ze zb io ró w  1896 roku
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile kiełkawanlą*^

Fjrma kontrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w Opawie i o. k 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu.

Cenniki, oferty, w .o r j  gratis i franoo.

J. Mack’a Reichenhalskl olejek sosnowy
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tania perfuma. 01 35 lot zalecany przez naj 
więkBze powagi lekarskie jako wyborny środek inhalaoijny dla chorych na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi influency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko reumatyzmowi ilp. W orygina^ych flaszkaoh po 60 et. 
do jabycia w drogueryach, aptekach i składaoh perfum. Na żądanie wysyłamy 
podziękowania i świadectwa J Mack , Bad Relchenhall , pierwszy i

sk/;»d tt-go artykułu. ____________ 1276

Fabryka mu*yc*nycli 
instrumentówJózef Muller

S c b ó n b a c h  (C zechy) 1478

poleca swe ogólnie znane wypróbowane

in s tru m e n ta  m u z y c z n e
o ezyBtym dźwięku, lekkim i równym tonie, ulepszonej 
konstrukcyi, po bardzo niskich cenach , z najzupełniej­
szą gwsrsneyą. W  razie niezadowoieoia przyjmuje się 

napowrót. za pobraniem pocztowem.
, D o i t a w o :  d l a  k o n ae r-*  A to r y ć w ,  t e a t r ó w ,  ka­

peli z d r t - jo w y o l i ,  w o j e k o w y o h  1 o y w U n y o h .  
Premiowany na wystawach światowych I muzycznych, 
nagrodzony przez Akademie złotymi medalami: w Pa­
ryżu, Brukseli, Wiedniu, na kongresie w r. 1894, hono­

rowa nagroda 1 złoty medal w Cieplioach, MiBtelbachu, Egerze, Tr/eśeie, 
wybrany członkiem jury na wystawie w Aussig. Cenniki gratis.

HERBATA
D eters  & Duncker, H am burg

puszkach blaszanych —ywsyłsją za zaliczką franco w oryg.
entto 4 k ilo : Herbata galicyjska mięszana za puszkę złr. 8"__

Bosyjska mięszana złr. 12'— . Cena za puszkę.

■525Z52SZSZSZSd525252525252525ZS2 5Z5Z5ZSZ5Z 5ZSZSZ5Z 525Z5Z5Z5ESS5?a 
1“    _  _  _  m

Białe i piękne ręce!
Najbardziej c?«<-wone i o- 
pierzehuięte rę^e wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

n ie z r ó w n a n e .
Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-brunatue pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Oricntalina
Puder w płynie

nadaje t wa r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzenia zębów i konser­
wowania dziąseł. — Oena 25 ot.

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościow e jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h  
Polecamy

■ ■  m b  « »  m m : j e  s
na losy do najbliższych ciągnień.

O l U U I M L i t l l  L O S Y
pojedyncze lub grupami pa spłaty miesięczne jak najtaniej; po| 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
L w ów , plac Halicki 1.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

mimik sosnowego.
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności bygie- 

niozne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu ,  ie 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho­
roby piereiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych a

| JtuH IHK&T0WIC3
(3 LW ÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11.
B KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2.
aZ5Z5Z5E52S25252525Z5E5£5a52525a525Zn525Z525Z5Z5Z5Z5Z52525Z5Z3E5B

O g ł o s z e n i a
do wszystkich dzienników «' pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu­

stownych i głoszeń, jakotei taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
W ied eń , I„  Seileret&tte 2 ,

Praga, Graben 14.
Berlin, Wrocław, DrezDO,  Frankfurt n. M., HamburgKolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

Wydawca i odpowiedzlaJuy redaktor PJat o  u K o s t e c k i . Z drukami i litografii Pillera i Spółki.

02112914


